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Kto zabił króla Aleksandra?

Zbrodnia marsyiska Lidze Narodów
PARYŻ, 1 7 . U .  (wł.) Sprawa za 

mordowania króla Aleksandra odży 
wa obecnie na nowo, a to w związ­
ku z decyzją rządu bialogrodzkiego, 
który postanowił skierować do Ligi 
Narodów notą z żądaniem rozpatrzę 
nia już w nadchodzący wtorek od­
powiedzialności za zbrodnię.

W Paryżu wiadomość ta wywo­
łała silne poruszenie. Rząd francu­
ski, jak /wynika z doniesień pra­
sy, zdecyd Jt vaay jest poprzeć w 
pełni notą jugosłowiańską, podobnie 
jak i państwa Małej Ententy. sta­
ra się jednak wpłynąć na Jug< * -ła- 
wję, by nota zredagowana była o 
gólnikowo i by nie występowała 
wprost przeciw Węgrom.

Ze strony rządu jugosłowiańskie 
go dano podobno Francji do pozna­
nia, że jest to niemożliwie ze wzglę­
du na wielkie wzburzenie, jakie 
przeciwko Węgrom panuje wśród 
ludności jugosłowiańskiej. Zdaniem 
prasy, o ile Jugosławja wyciągnie 
logiczne konsekwencje ze swego 
pierwszego kroku w Lidze Naro­
dów, należy się spodziewać długo­
trwałego międzynarodowego kry­
zysu politycznego.

Rząd jugosłowiański dysponuje 
podobno olbrzymim materjalem ob­
ciążającym Węgry. Część tych ma- 
terjałów ujawniona została już w 
prasie białogrodzkiej. Są one tak 
sensacyjne, że wydają się aż nie­
prawdopodobne.

Tak np. „Freme“ twierdzi, że 
od 1931 r. w Janka Puszta emigran­
ci chorwaccy ćwiczyli się w doko­
nywania zamachów. W tym woj­
skowym obozie teroryści uczyli się 
strzelać, przyczem za cel słyżyła im 
drewniana sylwetka króla Aleksan­
dra.

W Janka Puszta mieścił się praw 
dziwy arsenał broni i amunicji te- 
rorystów. Broń i amunicja dostar-

Nowy premier Belgji
tworzy gabinet

BRUKSELA, 16.11. Munster i 
b. premjer Theunis, który przyjął 
powierzoną mu przez króla misję u- 
tworzenia gabinetu, rozpoczął rezmo 
wy konsultacyjne. Pierwszą konfe­
rencję odbył on z ministrem Jaspa- 
rem i gubernatorem Societe Genera­
le de Belgique, Francquim. Naogół 
przypuszczają, że dopiero jutrzej­
szy dzień przyniesie pewne wyja­
śnienie sytuacji politycznej, która 
budzi nierokój w społeczeństwie.

czona miała być przez węgierskie 
władze wojskowe. Dziennik wymie­
nia nazwiska dziesięciu czynnych o- 
ficerów węgierskich, którzy organi­
zowali ćwiczenia terorystów w strze 
laniu, rzucaniu bomb, kopaniu ro­
wów strzeleckich. Królobójca Geor- 
gjew - Czarnoziemski, Pospiszil, 
Rajicz i Krałj oddani zostali pod 
specjalną opiekę kapitana armji wę 
gierskiej Budy, następnie płk. Ki­
szą i kpr. Borysa.

Dziennik wymienia dalej 10 za­
machów, dokonanych na terytor jum 
Jugosławji, przez terorystów chor­
wackich, cieszących się opieką Wę 
gier. Następnie pisze o fałszywych

paszportach, wydawanych przez 
władze węgierskie uciekinierom z 
Jugosławji. Rząd jugosłowiański 
domagał się kilku niebezpiecznych 
terorystów, Węgry jednak żądania 
tego nie spełniły. Wszyscy uczest­
nicy zbrodni marsylskbj korzystali 
podobno z materjalnego poparcia 
rządu węgierskiego, władze jugosło 
wiańskie znały dokładnie ich adre­
sy na Węgrzech, rząd węgierski je­
dnak o niczem nie chciał wiedzieć.

Jeśli Jugosławja oficjalnie ze­
chce wykorzystać tego rodzaju ma- 
terjał przed Ligą Narodów, w Ge­
newie, należy spodziewać się gwał­
townej burzy.

MM

J a k i e  rynki eksportowe
otrzyma polski przemysł węglowy

LONDYN, 17.11. (wł.) „Manche 
eter Guardian" podaje, że rozmowy 
polsko - angielskie zakończyły się 
tymczasowem porozumieniem, które 
otwiera nowe możliwości, co do za­
przestania konkurencji węglowej na 
rynkach skandynawskich. Mianowi­
cie—jak twierdzi dziennik — nastą­
piło po 7-godzinnych obradach, dzię 
ki usiłowaniom oficjalnych repre­
zentantów rządów brytyjskiego i 
polskiego porozumienie, na którego 
zasadzie ostatnie 6 lat importu do 
Skandynawji wzięte zostały jako 
podstiawa dla stosunku między im­

portem węgla polskiego i angielskie 
go.

Kontyngent przewidziany w tern 
porozumieniu^ dotyczyć ma eksportu 
węgla, polskiego nietylko do krajów 
skandynawskich, lecz również do 
Tri and j i, Włoch i na inne rynki za­
morskie, jak Austral ja, Afryka i 
Południowa, Ameryka. Eksport wę­
gla brytyjskiego do Gdańska, wyno­
szący rocznie do 100 tys. ton ma u- 
stać z chwilą uzgodnienia kontyn­
gentu. Pismo przewiduje, że dalsze 
rokowania prowadzone będą w gru­
dniu w Londynie.

Prezes 3. G. K. gen. Górecki
przybył wczoraj do Katowic

Wczoraj przybył do Katowic pre 
zes banku gospodarstwa krajowego, 
dr. Roman Górecki, członkowie rady 
nadzorczej: inż. Eugenjusz Kwiat­
kowski — b. minister przemysłu i 
handlu, Władysław Korsak — wice- 
min. spraw wewnętrznych, inż. Jó­
zef Gallot — b. wiceminister komu­
nikacji, Stefan Rybałtowski — ko­
misarz rządowy BGK., dr. Wiktor 
Marynowski — przewodu., komisji 
rewizyjnej BGK., oraz członkowie 
dyrekcji: inż. Jerzy Dreeki — za­
stępca nacz. dyr., dr. Leon Barysz—- 
dyrektor, dr. Marjan Chechliński i 
Karol Żyła, sekretarz generalny B. 
G. K.

Celem przyjazdu władz naczel­
nych BGK. jest przedewszystkiem 
wizytaeia oddziału BGK. oraz bez­

pośrednie zetknięcie się z czołowymi 
reprezentantami życia gospodarcze­
go Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego, 
o czerń już donosiliśmy.

Aresztowania
w Katalonji

BARCELONA, 17. 11. PAT. W) 
kolach rewolucyjnych Katalonji 
trwają w dalszym ciągu aresztowa­
nia. M. in wtrącono do więzienia 
członka parlamentu katalońskiego 
Espanę i deputowanego do parla­
mentu w Madrycie Aguadę. Jedno­
cześnie wiele osób zwolniono wobee 
braku dowodów.

L E C Z N I C A
chor. w enerycznych i skór. „Pom oc”  

Sosnow iec, S ienkiew icza 17 a
Czynna: 10 -1  i 4 - 7 pp., w św ięta: 1 1 -1  

W izyta  5 złotych.

W 20 rocznicę bitwy
pod Krzywo^łotami

WARSZAWA, 17 11. PAT. — 
Dziś, jako w 20-tą rocznicę^ bitwy 
pod Krzywopłotami, w której u- 
czestniczyły 4 i 6-ty bataljony I-ejj 
Brygady Legjonów Polskich, odpra 
wiono w kościele garnizonowymi 
przy ul. Długiej nabożeństwo żałob- \ 
nc za poległych w tej bitwie legjoni 
stów. '

Na nabożeństwie obecni byli u* 
czestnicy bitwy z gen. Piskorem, 
gen. Trojanowskim i gen. Schally, 
oraz przedstawiciele kół pułkowych 
Legjonów.

Pijb  lilii w iSaaSi
przy Watykan>e

MIASTO WATYKAŃSKIE, 17 
11. Wczoraj ambasador Polski przy 
Stolicy Świętej, Władysław Skrzyń­
ski, wydał przyjęcie na cześć bawią­
cego w Rzymie ks. kardynała pry­
masa Augusta Hlonda.

W zebroniu wzięli udział kardy­
nałowie: Pacelli, Lega Laur i, Sin­
cere i Dolci, Wielki Mistrz Zakonu 
Maltańskiego, korpus dyplomatycz­
ny i liczne wybitne osobistości z ko- 
lonji polskiej w Rzymie.

Kardynał Gaspari
c i ę ż k o  c h o r y

; RZYM, 16.11. Stan zdrowia kar 
dvnala Gaspari, który niedomagał 
spowodu przeziębienia, wczoraj wie 
czorem uległ nagiemu pogorszeniu. 
Powstaje obawa, iż mog’ą wywiązać 
się poważne komplikacje płucne.

Pogrzeb Czepca
— chłopa uwiecznionego 

w „Weselu"
KRAKÓW, 17. 11. PAT. Dziś w 

Bronowicach pod Krakowem odbył 
się pogrzeb, śp. Błażeja Czepca, po­
staci uwiecznionej przez Wyspiań­
skiego w „Weselu". Zwłoki Czepca 
złożono do trumny w odświętnej 
sukmanie krakowskiej.

Nad mogiłą przemawiał poseł 
ziemi krakowskiej, Bolesław Poeh- 
marski, żegnając w serdecznych sic 
w7ach zmartego, który był symbolem 
łączności wsi Bronowice z Krako­
wem.
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z Tajemnicza afera morderstwa
wyjaśniona po 28 fatach

„WDZIĘCZNOŚĆ1 UCIEKINIERA, t  
NIEMIEC.

ŁÓDŹ. 17.11. Przed kilku miesiącami 
uciekł z Niemiec do Polski Sender Zol 
wer przed prześladowaniami hitlerow 
ców. Zelwer przybył do Łodzi, albo­
wiem tu ła j miał brata, który jest zna 
rj' ni przemysłowcom.

Tymczasem policja polityczna już 
po kilkutygodniowej obecności Zol we. 
ra  w Łodzi, zaobserwowała, że rozpo­
czął on działalność antypaństwową. Po 
ddano go obserwacji i wówczas okazało 
sic, że Zelwer należy do p a r tji komuni 
stycznej i prowadzi wywrotową robo­
tą, angażując do niej wiele osób po­
stronnych. Zelwer, jak  sic okazało, 
wciągną! do roboty komunistycznej 
dwie młode kobiety, córki przemysłów 
ców, a mianowicie 20-letnią Esterą 
Seidennwurm i 20-letnią Hanc K rau­
se. Cała ta  trójka została aresztowana 
i osadzona w  wiezieniu.

RYNSZTOKI KRW I.
LONDYN, 17.11. Z Szanghaju nade 

szły tu  wiadomości o strasznych okru 
cieństwaeh, jakich dopuścili sic komu 
uiści w mieście Ju iehin  w prowincji 
Fukien, w której panowali przez sześć 
lat.

Gdy wczoraj wojska rządu nankiń- 
skiego podsunęły się pod miasto i gro 
zilo nieuchronne jego zajeeie, komuni 
ści urządzili wśród mieszkańców stra ­
szliwą rzeź, poczem wycofali się. Woj­
ska rządowe zastały na ulicach setki 
pomordowanych kobiet i dzieci, tak że 
rynsztokami dosłownie płynęła krew.

Tysiące kobiet komuniści uprowa­
dzili % sobą. Całe miasto stanowi jed­
ną ruinę, cofające się bowiem wojska 
czerwono, wysadziły wicie budynków 
w powietrze i w licznych miejscach 
podłożyły ogień.

..CZARNY M IESIĄC" DLA ŻEGLU­
GI. z

LONDYN, 17.11. Wedle zestawień 
towarzystw okrętowych i akcyjnych 
spółek ubezpieczeniowych, październik 
br. był najbardziej katastrofalnym  
miesiącem dla żeglugi.

Ja k  ustaliło znaue biuro „Veritas‘‘, 
tw miesiącu tym  zatonęły 32 okręty ,a 
w tej liczbie 12 statków angielskich. 
Liczby ofiar w ludziach narazie nie 
udało się ustalić, a to dlatego, iż pasa 
żerowic i  załoga ratow ali się na ło­
dziach ratunkowych.

3 BRACIA PO W IESILI SIĘ.
SZTOKHOLM. 17.11. Z Malino dono 

szą o nieswykłem samobójstwie i rzęch 
braci Akezonów, z których najstarszy 
liczył lat 68, najmłodszy la t  59. Wszys­
cy trzej od kilku la t  nie mieli pracy i 
utrzymywali się z dc ywczych małych 
zarobków.

Cierpiąc nędzę i niedostatek, posta­
nowili rozstać się z życiem. Zamiar 
swój wykonali w ten sposób, iż wszy a 
ey trzej powiesili się w jednym poko­
ju. Desperaci pozostawili listy, w któ­
rych p iszą ,ie przyczyną ieh tragiczne­
go krokn była nędza.

ZABIŁ SIOSTRĘ Z MIŁOŚCI.
TOKIO, 17.11. Ostatnio przez kilka 

dni toczył się przed tutejszym sądem 
proces przeciwko 27-letniemu rzeźbią, 
raowi Tukio Hayakawa, oskarżonemu 
a zamordowanie swej ciężko chorej sio 
s ir . .

Proces wzbudził niezwykłe zaintere 
sowawnie zarówno ze względu a a  oso­
bę oskarżonego, jak  i  tło zbrodni. Oka­
zuje się, że ciężko chora siostra, nie ma 
jąe nadziei wyzdrowienia, prosiła bra­
ta, ażeby pozbawił ją  iyiea. Hayakawa, 
ulegając prośbom siostry, zabił ją  eio 
sesn sztyletu,

Ho przeprowadzeniu rozprawy, peł 
noj dramatycznych seen, sąd uwolnił 
oskarżonego od winy i  kary.

Przed kilkoma tygodniami zmarł 
w zakładzie dla obłąkanych pod 
Nowym Jorkiem znany przedwo- 
jennny miljoner amerykański H ar­
ry Thaw. Jego obłęd poprzedziła 
wstrząsająca tragedja, która roze­
grała się przed 28-miu łaty.

O procesie,, w którym Thaw wy 
stąpił jako oskarżony o zamordowa 
nie swego przyjaciela, architekta no 
wojorslciego Stanforda W hite's roz 
pisywała się prasa całego świata. 
Thaw byłby niewątpliwie skazany 
na śmierć, gdyby nie odciążające 
go zeznanie żny, która oświadczyła 
przed sądem, że była przyjaciółką 
White's, a męża do morderstwa 
skłoniła zazdrość. Cały świat odwró 
cił się od młodej kobiety, uważając 
ją za jedyną winowajczynię trago-
dji- .Dopiero po śmierci męża. wyło­
niła się cała prawda. Odsłoniła ją 
Evelyn Nesbit-Thaw, udowadniając 
na podstawie listów od męża, otrzy 
manych przed tragedja, oraz zeznań 
adwokata, że była zawsze najwier­
niejszą żoną, a zeznanie jej spowo­
dowała ta okoliczność, że po konfe­
rencji z adwokatem doszła do prze 
konania, iż tylko w ten sposób mo 
że uratować męża od śmierci. — 
Adwokat, kióry jeszcze żyje^ pot­
wierdził wyjaśnienie nieszczęśliwej 
dzielnej kobiety, która poświęciła 
swoje życie i szczęście osobiste dla 
ocalenia męża.

Było to w czerwcu w r. 1906. Wj 
domu miljonera Thawa odbywało 
się huczne przyjęcie. Jednym z za- 
porszouyeh gości był jego przyja­
ciel, jeden z pierwszych budowni­
czych drapaczy chmur architekt 
Stanford White. Gdy goście się ro 
zeszli, postanowili obydwaj pano­
wie przejść się dla zaczerpnięcia po
w ietrzą . [

W pobliżu parku Madison usły­
szał nagle policjant przerażający 
krzyk, poprzedzony 5 ci oma strzała 
mi i gwałtowną sprzeczką dwóch 
mężczyzn. Interwencja jego okoza- 
ła się spóźniona. Widział uciekają­
cego sprawcę zbrodni, lecz nie mógł 
gł> dogonić. W krzakach leżał w ka 
łużv krwi trup W hite‘a.

W szy stk ie  poszlaki wskazywały 
na Thawa jako na mordercę Whi­
te's. Mljoner wypierał się jednak 
zarzuconej mu zbrodni. Dopiero, 
gdy go aresztowano i przyciśnięto

do muru przekonywująeemi argu­
mentami, przyznał się do wszy­
stkiego, odmawiając jednak wszel­
kich informacyj co do motywów 
strasznej zbrodni.

Na rozprawie trzymał się. tej 
samej taktyki. Sąd wydałby nie- 
v ątpliwie wyrok śmierci, gdyby nie 
zeznanie żony, która wzięła pośre­
dnio winę na siebie, przedstawia­
jąc zbrodnię męża jako porachunek 
honorowy z rywalem.

Rzecz charakterystyczna, że 
Thaw nietylko nie zaprzeczył zez­
naniu żony, ale nawet po kilku ty 
godniach sam uwierzył w jej tłuma 
czenie. Zamiast uratować męża, 
wpędziła go nieszczęśliwa kobieta 
v/ obłęd. Już po kilku miesiącach 
oddano Thawa do zakładu dla obłą 
kanych, gdzie zmarł po 28 latach 
54-letni mężczyzna wyglądał jak 
zgrzybiały SOdetni starzec. Mre 
Thaw odsunęła się od świata,  ̂ po­
gardzana i napiętnow. jako pośred­
nia morderczyni dwóch mężczyzn.

I  dopiero teraz tajemnica wyja 
śniła się. Wdowa postanowiła oczy 
ścić swoją opinję, wykazując na 
podstawie listów od męża i zeznań 
adwokata, że był to z jej strony 
tylko podstęp, aby uchronić męża 
cd wyroku śmierci. Nie chciała, za 
jego życia kalać jego opinji, lecz 
teraz dopiero wyznaje, jak było na 
prawdę. Thaw nienawidził z całej 
duszy Whitea i zazdrościł mu każde 
go sukcesu. Młody architekt był 
wówczas u szczytu sławy. Każda 
wzmianka o jego talencie i powodze 
niu doprowadzała Thama do szału.

Morderstwo przygotował Thaw 
planowo i z premedytacją, utrzymu 
jąe stanowczo, że nie będzie miał 
spokoju, dopóki nie zgładzi ze świa 
ta znienawidzonego człowieka.

Być może, że nienawiść ta była 
już oznaką jego obłędu . W każdym 
razie tylko to straszne uczucie, a 
nie zazdrość o żonę było motywem 
jego zbrodni, wyjaśnionej po 
28-miu latach.

Krwawa tragedia rodzinna
RÓWNE 17.11. W późnych go­

dzinach wieczornych dnia 15 b. m. 
ulica Kaukaska w Równem była wi 
downią krwawej tragedji rodzinnej 
Taissa Listopadowa ugodzona dwie 
ma kulami rewolwerowymi padła 
trupem na miejscu. Strzelającym 
okazał się były mąż denatki Piotr 
Listopad, który przed 4 laty roz­
wiódł się z nią.

Taissa Listopadowa była właści­
cielką większej posesji przy ul. 
Szewczenki 100, z której ostatnio 
na mocy wyroku sądowego eksmi­
towała swego byłego małżonka.

W niedzielę, *da. 18 b. m. miała 
Listopadowa poślubić sołtysa^ przed 
mieścia Kaukaz, Antoniego Kisiela. 
P iotr Listopad widział, że traci 
wszelkie widoki na utrzymanie się 
przy majątku Taissy. Przez dłuższy 
też czas starał się bezskutecznie na­
kłonić ją do pojednania, a wreszcie 
dokonał morderczego zamachu.

Jaką bezprzykładną nienawiścią 
pałał do swej b. żony świadczy fakt, 
że po oddaniu mordereczych strza­
łów, znęcał się nad konającą, bijąc 
ją  rękojeścią rewolweru po głowie.

Po zabiciu Taissy morderca usi- 
. lował również zabić towarzyszącego 

jej Kisiela, ten jednak zbiegł. Po­
licja przytrzymała Listopada i do­
prowadziła go do komisarjatu, tu 
Listopad nagłym ruchem pochwycił 
ze stołu odebrany mu rewolwer i 
usiłował zastrzelić dyżurnego poli­
cjanta. Ty i ko okoliczności, żć rewol­
wer został poprzednio wypróżniony 
z nabojów zawdzięcza policjant ży­
cie. Zabójcę osadzono w areszcie i 
przekazano do dyspozycji władz 
śledczych.

Piotr Listopad znany jest ze 
swoich wystąpień w licznych proce­
sach politycznych, w których figu­
rował jako świadek i odegrał wielce 
niezaszczytoą rolę.

Dwa wielkie oceaniczne okręty
otrzyma Polska w roku 1935

TAJEMNICA EKSPRESU PARYŻ -  
WIEDEŃ.

WIEDEŃ, 17.11. Austriackie władze 
śledcze pracuje znów intensywnie nad 
rozwiązaniem tajemniczej spraw y pl» 
iłowanego morderstwa czy samobój- 
siwa.

Ja k  już doniosły depesze przed kil­
koma dniami, na lin ji kolejowej P a­
ryż — Wiedeń w przejściu górski om 
Brenner w Alpach, znaleziono ciężko 
rannego nieprzytomnego mężczyznę, u 
którego znaleziono dokumenty na na­
zwisko inż. Izaak NatMa&ol Skage — 
Isaaesahn.

Nieszczęśliwy jechał w pociągu luk­
susowym do W iednia i  w jednym  s 
przedziałów znaleziono jego bagaże i  
płaszcz, a w kieszeni tego, znaczną su­
mę koron szwedzkich.

Ze skąpych zeznań ciężko rannego 
dowiedziano się, że został wyrzucony 
r  pociągu. Obecnie jednak zgłosił się 
jakiś strażnik kolejowy, który twier­
dzi, że widział Isaacsohna wychylają­
cego się z okna pociągu, jak  gdyby w 
oclach samobójczych, jednak szybko 
mknący pociąg na zakręcie ukry ł tą see 
n<$ przed jego oczyma.

Skage - Isaacsohn je s t podobno sy 
nom szwedzkiego m agnata stalowego. 
Cala ta  afera wzbudza ogólne zaintere 
sowanie, a policja austriacka zmobiliz® 
wala sztab urzędników cel era wyjaś­
nienia je j tajem nicy

WARSZAWA, 17.11. Rok 1935 
będzie rokiem przełomowym dla roz 
woju morskiej żeglugi pasażerskiej. 
W ciągu roku tego powiększy się 
tabor żeglugowy polski przez uru­
chomienie dwóch nowych statków 
pasażerskich o pojemności 30.000 
tonn każdy. Statki te, budowane w 
stoczni włoskiej, nosić będą nazwy 
M<S „Piłsudski” M/S „Batory".

Oba okręty są statkami motoro­
wymi o pojemności dwukrotnie wię 
kszeji niż obecny znany z Ucznyc-h 
pt mży i wycieczek okręt „Po­
lonia1.

Okręt „Piłsudski' spuszczony 
będzie na wodę w grudniu r. h., a 
pierwszą podróż odbędzie w sier­

pniu 1935 r- Prawdopodobnie w czet 
wcu roku przyszłego spuszczony bę­
dzie na wodę okręt „Batory" i po 
upływie 7 do 8 miesięcy od tej chwi 
li odbędzie pierwszą podróż.

Budowa obu tych nowych stat­
ków oparta została na korzystnej 
dla gospodarstwa polskiego pełnej 
kompensacie towarowej.

Oba nowe statki wyposażono w 
ostatnie zdobycze techniki, zarówno 
w dziedzinie nawigacyjnej, maszy­
nowej, jak i urządzeń pasażerskich, 
obsługiwać będą trasę Gdynia—No­
wy Jork w ciągu 8-miu dni. Uru­
chomienie tych dwóch nowych okrę 
tów jest gwarancją dalszego rozwo­
ju polskiej pasażerskiej żeglugi 
morskiej.

Rok 1935 będzie pełen niebezpieczeństw
Sensacyjne rewelacje gen. Morgana

WiEDEN, 17.11. Generał Mor­
gan, b. członek międzynarodowej 
komisji wojskowej w Niemczech, 
oświadczył w Londynie — wedle 
doniesień, nadesłanych do Wiednia 
— że pomiędzy Niemcami i Irlan- 
d ją  istnieją obecnie tajemnicze sto­
sunki, pozwalające przypuszczać, iż 
Niemcy są skłonne uznać jako pier­
wsze republikę irlandzką, której 
powstanie obecnie jest przygotowy­
wane.

W portach irlandzkich zaobser­
wować można znamienną akcję: pa­
rowce niemieckie wyładowują 
wśród nocy duże skrzynie, M óri z

rozporządzenia celnych władz ir­
landzkich nie podlegają kontroli. 
Zawartość tych skrzyń nie jest dla 
nikogo tajemnicą, znajduje się w 
nich bowiem broń i amunicja.

Nie jest wykluczone, iż Angłja 
stanie pewnego dnia przed osobli­
wą niespodzianką, mianowicie, żo 
Irlandja będzie dla Niemiec na wy­
padek wojny bazą wojskowych sa­
molotów niemieckich. Gen. Morgan 
zaznacza w końca, iż odbył z marsz. 
Foehem tuż przed jego  ̂ śmiercią 
konferencję, w czasie której marsz. 
Foch oświadczył, iż r. 1935 będzie 
dla Europy bardzo niebezpieczny.
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BUDUJEMY POTĘŻNE PAŃSTWO
Defetyści nie ukryją przed nami dotych­

czasow ego dorobku
Na życie zbiorowe w nowoczes- 

nem państwie składa się tylę frag­
mentów, tyle szczegółów i tyle 
wciąż dokonuje się zmian, iż są one 
mało dostrzegalne w toku przeobra­
żeń. Zwłaszcza ostatnie lata w Pol­
sce obfitują w tak zasadnicze zmia-" 
uy zarówno w strukturze naszego 
życia zbiorowego jak i stosunku 
rzeszy obywatelskiej do Państwa— 
iż szeroki ogół niezbyt zdaje sobie 
sprawę z przeobrażeń tych lin i' kie­
runkowych, po jakich toczą s.ę na­
sze dzieje polityczne, Społeczne i go­
spodarcze.

Niekiedy tylko jakby rakieta na 
firmamencie wybłyskuje znak orjen 
tacyjny i wtedy radujemy się nim, 
wtedy podziwiamy pewne efekty. 
Przeżywaliśmy ostatnio kilka ta­
kich momentów, stanoAviących jak­
by znaki orjentacyjne. Było to wte 
dy, naprzyłdad, kiedy w Genewie 
otrząsnęliśmy się z ostatniego śladu 
niewoli politycznej i zrzuciliśmy 
pęta narzucone nam niesprawiedli­
wie przez trak ta t o ochronie mniej­
szości. Widomym takim znakiem 
przeobrażeń było naprzykład, gdy 
mocarstwowe nasze stanowisko zo­
stało stwierdzone podniesieniem po­
selstw do rzędu ambasad: naszych 
zagranicą i zagranicznych u nas. 
Takim znakiem orjentacyjnym w 
dziedzinie gospodarczej był np. *o- 
statnio fakt, iż do przyszłorocznego 
budżetu wolno nam było wstawić 
na inwestycje kwotę większą, niż 
wynosi przypuszczalny niedobór.

Sprawdzianów takich możnaby 
oczywiście podać wiele więcej, bo 
są one na szczęście i mnożą się co­
raz bardziej.

I  jeśli z tych rozlicznych znaków 
©rjentaeyjnyćli urobić sobie chcemy, 
obraz syntetyczny, to musimy 
stwierdzić: jak przez przeszło pięć 
lat odbywał się powolny proces na­
rastania kryzysu, proces dlatego 
tak powolny i pozbawiony cech 
gwałtownych, bo umieliśmy mu 
przeciwstawne silną wolę przetrwa­
nia — tak jesteśmy obecnie w trak­
cie również powolnego, ale nieustan 
nie dokonującego się procesu wy­
zwalania się z ucisku kryzysowego, 
dźwiganie się z dna depresji gospo­
darczej.

Ale jak się to odbywał Jak  
wydźwigujemy się z tego dna? Bez­
sprzecznie zahartowani, rozporzą­
dzający wielkim bezsprzecznie za­
pasem doświadczeń i umiejętności 
dostosowania się do zmienionych 
warunków.

Zginęły setki efemeryd gospo­
darczych znikło to, co było zbutwia­
łe i niezdolne do życia, Kozwiały się 
fikcje.

Ale z nabytych w tych ciężkich 
czasach doświadczeń umie i Pań­
stwo i obywatel wysnuwać logiczne 
wnioski. Spójrzmy choćby w dzie­
dzinę naszego eksportu. Tyle prze­
szkód! Tyle barjer celnych, tyle 
utrudnień dewizowych, tyle hamul­
ców kontyngentowych! A jednak 
nasz bilans handlowy z zagranicą 
nie przestał być dodatni. Dleczego? 
Bo umiemy już konkurować z za­
granicą, bo zarówno jakością jak i 
ceną towarów zdołaliśmy postawić 
na śwojem i nie dać się wyprzeć z 
zajętych pozycyjj, wręcz przeciw­
nie: zdołaliśmy je nawet rozbudo­
wać i rozszerzyć.

Albo jeśli weźmiemy inny przy­
kład: już nie ze stosunków z zagra­
nicą, a wewnętrznych.

Wiemy, że stan naszych dróg 
jest fatalny, że odziedziczyliśmy 
pod tym względem po zaborcach 
tragiczną spuściznę, że gęstość na­
szych linij komunikacyjnych stoi w 
odwrotnym stosunku do potrzeb 
■33-miljonowego państwa.

Ale nie wszyscy wiedzą — moż­

naby nawet powiedzieć: bardzo nie 
wielu wie, że w ciągu jednego tylko 
roku, roku ostatniego, zdołaliśmy 
zbudować przeszło 550 km. nowych 
dróg, a tyleż kilometrów dróg sta­
rych, zniszczonych, będących raczej 
hamulcem, niż udogodnieniem ru­
chu, doprowadzić do ładu i oddać na 
użytek -społeczeństwa. Że w ciągu 
tego jednego roku wybudowaliśmy 
250 km. nowych zupełnie linij kole­
jowych. A jest to wysiłek i rezultat, 
na który sobie rzadko pozwolić mo­
gą stare i świetnie zagospodarowa­
ne państwa na zachodzie Europy. 
Dwieście pięćdziesiąt kilometrów 
nowych linij kolejowych, zbudowa­
nych w 5-ym roku depresji gospo­
darczej — to przecież sprawdzian 
tężyzny i znak wyzwalania się z 
martwoty, w jaką pogrąża kryzys 
ekonomiczny.

Dokoła nas wciąż brzęczą uprzy­
krzone osy defetyzmu, wciąż jadem 
pesymizmu zatruwać próbują nas 
ludzie niewiary czy też ślepej nie­
nawiści. Czepiają się lada błahostki, 
lada pyłka, lada pozoru. Wyolbrzy­
m iają każdą drobną trudność, któ­
rych przecież w zbiorowisku 33 mi • 
1 jonów ludzi nie sposób uniknąć; 
przesłaniają widok na nasz dorobek 
polityczny i gospodarczy nalogo- 
wem utyskiwaniem  i zawodoAvem 
czarnoAvidztwein.

Ale ten dorobek istnieje i z każ­
dym dniem staje się większy i bar­
dziej widoczny. W nim to ma społe­
czeństwo oparcie i on to stanowi 
rękojmię naszego rozwoju i naszej 
przyszłości.

M .

CZOŁGI DEFILU JĄ .

W defiladzie av dniu 11 listopada av stolicy przed Marszalkiem 
Piłsudskim — wzięły udział również duże czołgi Yickersa, wzbudzając 
wielkie' zainteresowanie publiczności.

Wynalazki Harcomego na r. 1935
Telefon z telewizorem — Film — Roentgen na odległość

Nieustający nigdy w pracy Edi­
son europejski, markiz Marconi 
obiecuje na przyszły rok wykończe­
nie trzech wynalazków, które od­
grywają dużą rolę w  życiu społecz- 
nem. Pierwszym z nieb, zaawanso­
wanym, jest połączenie telefonu z 
telewizorem. Z chwilą gdy połącze­
nie między' obu numerami jest do­
konane, na matowej szbce ukazuje 
się tAvarz osoby, stojącej przy apa­
racie. Wynalazek ten udoskonala 
Marconi w tym celu, aby koszty 
aparatury zmniejszyć wydatnie, tak 
mocno, iżby telewizor telefoniczny 
stal się dostępny dla wszystkich. 
Drugi wynalazek polega na nowym 
systemie przenoszenia obrazów i 
zdjęć filmowych na dystans. Is t­
nieje już jeden taki aparat w Lon- 
dwnie, ale jest to system b. skom­
plikowany i kosztowny. Marconi 
twierdzi, iż jego system teleAvizji 
filmowej będzie łatwy i tańszy, tak, 
iż w przyszłości widz łuedzacy w

kinie w Paryżu będzie mógł np. 
oglądać na ekranie to, co się w da­
nej chwili dzieje w Tokio, Chicago 
czy Wladywostoku. Pózatem obrazy 
wyświetlane, dajmy na to, w kinie 
londyńskiem, będą mogły być prze­
noszone i wyświetlane jednocześnie 
na ekranie kina paryskiego czy 
warszawskiego.

Trzeci zaś wynalazek dotyczy 
dziedziny medycyny i może mieć 
doniosłe znaczenie dla całego szere­
gu chorób. Marconiemu udało się 
przy użyciu ultrakrótkich fal prze­
nosić na dystans zdjęcia rentgenów 
skie. Tak Avięc np. cbory na płuca, 
znajdujący się w sanatorjum lon­
dyńskiem, nie będzie musiał uda- 
Avać się np. do Wiednia, do specja­
listy, gdyż zdjęcie rentgenowskie 
chorego płuca zostanie przekazane 
i wyświetlone w ciągu kilku minut 
na ekranie kliniki wiedeńskiej. Tyle 
obiecuje Marconi na rok 1935,

Wiadomości r a g f ijo w ®

RZECZYW ISTOŚĆ A ZŁUDZENIE.
Ciągle trw a ją  poszukiw ania, dążąc® 

do usp raw n ien ia  dekoracyj akusty­
cznych słuchow iska radjojwegu. W  i© 
dnej z zagranicznych stacy j nadaw ­
czych próbuje  sie dzisiaj rozwiązać za 
gadnienie ku lis słucshowiskowych vr 
ten  sposób, że cale sceny wykonywa 
sie w możliwie zbliżonej do realnych  w» 
ru n k Ó A Y  sy tuacji, a  wiec napraw dę w 
obozie, n a  uliey, w ogrodzie i  ta k  wy, 
konauą scene n ag ry w a się n a  p łyty , 
w pla ta jąc  ją  potem  w opowiedni* 
m iejsce słuchowiska.

W SKAZÓW KI DLA RODZICÓW.
Inow aeją  w tym  dziale są audycja 

wproAA-adzone w godzinach przedpołu­
dniowych, przeznaczone d la  kobiet nla 
p racu jących  zawodowo ,pań domu, k t»  
re  po wyjściu męża do zajęcia, dzieci 
do szkoły ,o te j w łaśnie porze m ają 
chw ilkę w olną d la  siebie i m ogą słu­
chać rad ja . Obok zwykłego program u, 
k tó ry  uw zględnia w ty m  dziale doma 
znawstwo, k u ltu rę  życia codziennego 
w spółprace członków rodziny, wycho.. 
wanie dzieci itp . Arprowadzony został 
w program ie  zimowym system atycznie 
proAYadzony cykl pogadanej jdla m l» 
dych m atek  — wskazówki z zakresu 
h ig jen y  dziecka do la t  7. Cykl ten p ra  
wadzony je s t przez lekarzy k lin ik i 
dziecięcej av W arszaw ie.

Od g ru d n ia  rozpoczyna sie eykl pa 
gadanek  Avyehowav/ezyeh. W pogadan 
kach tego cyklu om aw iane bedą najn»  
wsze p rąd y  wychoAvawcze, udzielane b© 
dą wskazówki rodzicom w spraw ie sa­
m okształcenia, w zakresie zagadnień 
wychowawczych, poruszane bedą tru d  
nośei- wychowawcze, dotyczące dzieci 
w wieku szkolnym  i przedszkolnym , ilu 
strow ane p rzyk ładam i z życia.

W  najbliższym  czasie rozpocznie się 
rÓAvnież cykl pogadanek z dziedziny hi 
g jeny  kobiety  oraz kosm etyki, prowa­
dzony przez lekark i specjalistki.

U D O STĘPN IO N A  SK A RBN ICA  
W IEDZY.

„E ncyklopedja m ówiona"' zapocząt 
kowana przez Polsike R adjo  przed kil 
ku  tygodniam i, została przy ję ta  prze* 
radiosłuchaczy bardzo przychylnie. 
Skw apliw ie ko rzysta ją  oni ze sposobno 
ści uzupełnienia swych wiadomości * 
wszelkich dziedzin wiedzy. >Wi form ie 
kilkum inutow ych popularnych refe ra ­
tów, opracow yw anych przez w ybit­
nych fachowców (profesorów i  nauko­
wych praeow ników w  U niw ersytetu), 
udzielono dotychczas odpowiedz! na  
k ilkanaście  zagadnień w zakresie geo­
g ra fii, językoznaw stw a, m uzykologii, 
gospodarstw a i  sportu. A udycje odby­
w ają  się dw a razy  n a  m iesiąc, w pierw, 
szą i  tTzecią środę, pod k ierunkiem  inż. 
S tan is ław a Broniew skiego.



Od roku 1923 działa  na Ś ląska B ank 
G ospodarstw a K rajow ego, in s ty tu c ja  o 
50-cioletnioh trad y c jach  służenia wy­
łącznie polskim  celom gospodarczym .— 
B a n t  ten powołany został do życia 
przez Sejm G alicyjski pod firm a  B anku 
K rajow ego we Lwowie w  roku  1883.
S tało  sic to dzięki zdobyciu przez pola­
ków w daw nym  zaborze austrjack im  
w łasnej autonom ji. In sty tu c je  te  * na­
tu ry  rzeczy po złączeniu dzielnic P o l­
ski p rzejm uje państw o i  łącząc j ą  z 
dwoma iunem l bankam i państwowem i 
tw orzy w r. 1924 B auk Gospodarstw a 
K rajow ego, zyskując w n iej doskonale 
zorganizowany, o dużem doświadcze­
niu, z fachowo w yrobionym  persone­
lem, gotowy a p a ra t finansowy, który  
też w ybił sic n a  czoło insty tucy j fin an ­
sowych w Polsce, o czem świadczy choć-! 
by jego sum a bilansow a, wynoszące na 
rok 1933 2172 m iłjonów złotych.

Działalność kredytow a Oddziału B an­
ku G ospodarstw a K rajow ego w K ato ­
w icach obejm uje k red y t k rótko i śre­
dnioterm inow y, zaś k redy t d ługoterm i­
nowy jes t scentralizow any w Zakładzie 
Głównym w W arszaw ie.

W  dziedzinie 'kredytu krótkoterm iuo 
wego do zakresu działalności Oddzia­
łu katow ickiego należy przedew3zyst- 
kiem  pomoc kredytow a d la  sam orzą­
dów, kom unalnych kas oszczędności, 
spółdzielni kredytow ych, d la  polskiego 
s tan u  średniego, a także d la  przem y­
słu  pryw atnego. Oddział pośredniczy 
nadto  w rozprow adzaniu rządowych ak- 
cyj kredytow ych oraz kredytów  z źró­
deł S karbu  Śląskiego.

K red y t krótkoterm inow y d la sam o­
rządów, jakkolw iek rzadko wchodzący 
w rachubę, w ykazał jednak  najwyższe 
napięcie w kwocie 1.859.009 zł.

W  rozwoju pomocy finansow ej d la  
kom unalnych kas oszczędności szczegół 
nie ważnym  jes t rok 1931.

W  lipcu tego roku n a  skutek zała­
m ania  sie tu tejszych banków niem iec­
kich, co spowodowało naw et częściowe 
ich zam kniecie, społeczeństwo tu tejsze 
zaskoczone niespodziew aną k a tas tro fą  
tu tejszych banków, u legając panice po­
częło masowo wycofywać i wypowiadać 
w kłady w kom unalnych k asach  oszczęd 
ności, które, jakkolw iek w norm alnych 
w arunkach dostatecznie płynne, w tym  
w ypadku m u si:ły  skorzystać z pomoc jj 
Pomocy te j udzielał B ank Gospod . 
stw a K rajow ego przydzielając k redy t 
w wysokości 5-998.909 zł. W  tym że roku 
zaw arł B ank  specjalną umowę z Komis- 
nalnem i K asam i Oszczędności, n a  pod­
staw ie k tó re j s ta je  sie ich cen tra lą  fi­
nansow ą, co w pływ a n a  dalsze poważno 
zacieśnienie w spółpracy.

W  odniesieniu do Spółdzielni K re ­
dytow ych pomoc B anku  stal® n a ra s ta  
i wynosi obecnie kwotą 1.409.899 zł. Po­
za kredytem , przyznanym  Spółdziel­
niom na  zasilenie ich środków obroto­
wych, rozprow adzają  one przyznany  
przez B ank k red y t n a  pomoc finanso­
wą dla kupiectw a. Gdy pod koniec u- 
bległego roka  B anki Ludowe n a  Ślą­
sku popadły w trudności płatnicze i  
powodu w ycofyw ania wkładów, oraz 
zam rożenia kredytów , B. G. K . zdając 
sobie sprawą, ja k  w ażną je s t rzeczą 
podtrzym anie zaufan ia  do nich licz­
nych rzesz wkładców, przyszedł B an ­
kom Ludowym  z pomocą finansow ą, 
przeznaczając na  ten  cel z w łasnych 
funduszów 389.089 zł.

D oceniając ważność istn ien ia  i u- 
try m an ia  polskiego s tan u  średniego, tj . 
drobnego przem ysłu, rzem iosła i ku- 
pleetwa, walczącego z konkurencją nie 
m ieeką, zasilaną tan im  kredytem , przy 
chodził B ank z pomocą, udzielając n a  
specja ln ie  ulgow ych w arunkach  k re­
dy tu  średnioterm inow ego. A kcje kre­
dytow ą przeprow adza B ank częściowo 
bezpośrednio, p rzyznając 1.898 889 zł. w 
5-cioletnich pożyczkach, częściowo zaś 
przez kom unalne kasy  oszczędności w 
2 i pół-letnich kredytach , k tórych łącz­
nie udzielono na  sum ą 8.808.088 zł. Łącz 
n a  zatem  pomoc d la  rzem iosła w yniosła 
około 5.886.080 zł. Skoro n a  skutek  nie­

pom yślnej k o n ju n k tu ry  gospodarczej 
rzem ieślnicy, korzystający  z 5-clolet- 
nlch pożyczek nie m ogli wywiązywać 
sie ze swych zobowiązań, Bank, k ie ru ­
jąc sie tro ską  o u trzym anie  zdrowych 
polskich w arsztatów  rzem ieślniczych, 
przedłużał dłużnikom  okres sp ła ty  za­
ciągniętych kredytów  zależnie od s ta ­
nu  finansowego kredytobiorcy naw et
o trzy  lata,

Z dobrodziejstw a tego skorzystało o- 
k rąg ło  48 proc. ogólnej liczby dłużni­
ków. Drobne kupicctwo korzysta z k re­
dytów dyskontow ych rozprowadzonych 
za pośrednictw em  Banków  Ludowych 
w sum ie 880.989 zł.

Z innych g rup  gospodarczych n a j ­
w ydatniej z pomocy kredytow ej korzy­
s ta  przem ysł, przyczem wysokość k re ­
dytów idzie w parze z rozwojem kon- 
ju n k tu ry  gospodarczej. Rozpiętość za­
dłużenia przem ysłu waha sie od 3 mil- 
jonów do 12.568.888.— zŁ Rolnictwo ko­
rzystało  z pomocy kredytow ej jedynie 
w nieznacznych rozm iarach, gdyż wiel­
k a  ilość ziem ska w rekach polskich na 
Ś ląsku je s t skrom nie reprezentow ana, 
a tylko w ielkiej w łasności ziem skiej B- 
G. K . może udzielać kredytów . K redy ty  
te wynoszą obecnie 389.889 zł.

Ł ączna sum a przyznanych przez Od­
dział B anku G ospody stw a K rajow ego 
w K atow icach kredytów  wynosiła w. 
dniu 31 g rudn ia  1633 r. 25.989.099.— zł.

Ponadto  B ank adm in istru je  Śląskim 
Funduszem  G ospodarczym  oraz Ślą­
skim  Funduszem  Pożyczkowo - Zapo­
mogowym. Z Śląskiego Funduszu Go­
spodarczego przyznano dotychczas 28SI 
pożyczek budow lanych na sum e 33758 
tys. zł., zaś z Śląskiego Funduszu P o ­
życzkowo - Zapomogowego udzielono

pożyczek 180 w sum ie 8.127.049,95 zł., za­
pomóg zaś na kwotą 118.635.— zł.

Pozatem  B ank popierał akcje budo­
w laną n a  Śląsku, przez udzielanie kredy 
tów z w łasnych funduszów. W ram ach  
te j akcji udzielono pożyczek 26 na s u ­
mą okrągło 450.088 zł.

W  zw iązku z wzrostem agend Od­
działu B. G. K. w K atow icach dotych­
czasowe lokale biurow e okazały się za 
szczupłe. P rzystąpiono zatem  do budo­
wy w łasnego gm achu, k tóry  ukończono 
I oddano do uży tku  w roku  1938. Przez 
wzniesienie tego gm achu, a ponadto do 
m u mieszkalnego d la  pracowników B an 
ku, osiągniąto również i inny cel. W 
ten  sposób bowiem sfruktyfikow ano na 
Ś ląsku cząść zysków Oddziału katow ic­
kiego. W  budowie gm achu i domu m ie­
szkalnego uczestniczyły jedynie firm y 
śląskie i zatrudniono wyłącznie robot­
ników śląskich. Stolicy zaś Śląska przy 
był nowy okazały gm ach, świadczący 
o dalszem ugrun tow aniu  polskiego s ta ­
nu posiadania, co tu  na zachodnich ru ­
bieżach państw a posiada niem ałe zna­
czenie.

R easum ując zatem  rozwój dotycheza 
sowej działalności, śm iało rzec można, 
że B ank G ospodarstw a K rajow ego na 
Śląsku, darzony zaufaniem  przez tu te j­
szą ludność, realizuje, w całej pełni wy­
tknięta sobie cele.

N adm ienić należy, że z chw ilą ob­
jęcia prezesostwa B anku Gospodarstwa 
K rajow ego przez Gen. Rom ana Górec­
kiego zaznaczył się znaczny rozwój ca­
łe j In sty tucji a  sjec ja ln ie  Oddziału w 
Katowicach, którego kierownictwo spo­
czywa od 1926 r. w ręku  p. S tefana 
Jarnutow skicgo , zastępcy d y rek to ra  
In sty tu c ji C entralnej w W arszawie.
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°  g0d Na amutne te obtiĘd? » p r . . »  k » w n ,.h , p r„ i.« i4 H  m .l.m yeh  po- 
grążona w głębokim smutku

Dziś Ottona op.
Jutre: Ireny, Elżbiety 
Wschód słońea: 6.41 
Zachód słońca: 15.37

RADJO
WAKSZAWA.

Niedziela, 18 listopada.
9.00. S ygnał czasu. 9.07. G im nastyka, 

9.20. D ziennik poranny. 9.40. Płyty. 9.50. 
Chw ilka dla pań domu, 9.55. P rog ram  
na dzień bieżący. 10.30. Nabożeństwo. 
11.57. Sygnał czasu. 12.00. H e jn a ł z K ra  
kowa. 12.03. W iadomości m eteorologies 
ne. 12.05. P rzegląd  tea tra ln y . 13.00. 
Przez lądy i morza.. 14.00. M uzyka lek 
ka. 15.00. Pogadanka rolnicza. 15.2o. 
P rzeg ląd  rynków  produktów  rolnych. 
15.35. P ły ty . 15.45. J a k  to byw a w zimio 
n a  kom inie. 16.00. S reb rn a  m apa. 16.20. 
R ecital śpiewaczy. 16.45. Ł a m i g ł ó w k ą
17.00. M uzyka do tańca. 17.50. K siążka o 
W ilnie. 18.00. T e a tr  W yobraźni. 18.4o. 
Zycie młodzieży. 19.00. M uzyka lekka. 
19 45. P rogram  na dzień następny. 19.50 
F elie ton  ak tualny . 20.00. K oncert m u­
zyki łotewskiej. 20.45. D ziennik w ie­
czorny 20.55. J a k  pracujecy  w Polsce.
21.00. N a wesołej lwowsikej fali. 21.10. 
W iadom ości sportowe. 21.50. Skrzynka 
pocztowa. 22.10. T ran sm isja  z B udap-sz 
tu  n - e j  części koncertu europejskiego. 
22.45. K oncert reklam ow y. 23.00. W iado 
m ości meteorologiczne. 23.05. M uzyka 
taneczna.

KATOWICE.

Niedziela. 18 listopada.
9.00. T ran sm isja  z W arszaw y. 10.10, 

P ły ty . 10.30. T ran sm isja  z W arszaw y i 
K rakow a. 12.05. Co słychać n a  Śląsku. 
12.15. T ran sm isja  z W arszaw y. 15.15. 
A rja  i pieśni. 15.25. S krzynka pocztowa 
15.35. D alszy ciąg  koncertu. 15.45. W a 
run k i żyeia organicznego w woDio-
16.00. T ran sm is ja  z W arszaw y. 19.1o. 
P ro g ram  n a  dzień następny. 19.50. 
T ran sm isja  z W arszaw y. 21.40. W iado 
mości sportowe. 21.50. P o rad y  rad jo te  
chniczne. 22.10. T ransm isja  z B udapest 
tu. 2245. K oncert reklam ow y. , 23 00, 
T ran sm isja  z W arszaw y.

 O-------

1  Kielc

Postępy elektryfikacji
-  m B  HZagłębia Dąbrowskie ?o i przyległych

obszarów
Zgodnie u staw ą elektryczną z 

dnia"21 marca 1922 r., na w ytw a­
rzanie i sprzedaż prądu e 
lektrycznego potrzebne jest zasad­
niczo uprawnianie rządowe.

N a  terenie Zagłębia Dąbrowskie 
go instytucją  posiadającą uprawnie 
nie rządowe tego rodzaju jest elek­
trow nia okręgowa w  Zagłębiu L>ą- 
browskiem — posiadająca zakład 
w ytw órczy w Małobądzu na g ra­
nicy Sosnowca i Będzina.

N a zasadzie swego upraw nienia 
elektrownia okręgowa dostarcza 
prąd w Sosnowcu, Niwce, Czeladzi 
i Dąbrowie oraz projektuje w pręd­
kim czasie rozszerzenie granic za­
silania. ,

Tereny położone na połn. wschód, 
od Zagłębia Dąbrowskiego, poczyna 
jąc od Ząbkowic aż do Częstocho­
wy. są zaopatrzone w energję elek­
tryczną przez sp. akc. „Sieci elek- 
tryczne“. Spółka ta  ma wspólną or­
ganizację z elektrownią okręgowąl 
i pobiera prąd z elektrowni, prze­
syłając go własnemi przewodami a# 
do konsumentów.

E lektryfikacja obszaru upraw ­
nienia sieci elektrycznych stale się 
rozwija. Obecnie korzystają już z 
prądu elektrycznego następujące

miejscowości: Ząbkowice, Biel°Wiz­
na, Łazy? Zawiercie, Kromolow, 
Mrzygłód, Mrzy głodka, Myszków, 
Mijaczów, Żarki, Pdraj, Kamieni­
c a  polska i Częstochowa. Budowa 
sieci postępuje stale naprzód; tak 
np. w bieżącym roku jeszcze zosta­
nie zelektryfikowana °sada Poręba. 
Projektowane jest w przyszłym ro­
ku rozszerzenie terenu uprawnienia 
i kolejne łączenie do sieci coraz dal­
szych miejscowości.

W  ten sposób dzielnica nasza u- 
podobni się do Śląska lub Pomorza, 
gdzie prawie każde osiedle korzysta 
z prądu elektrowni okręgowej. h

GRYPA:; P R Z E Z I Ę B I E N I A1
STAWOWE.KOSTNE i T.P

(k) Posiedzenie rad y  w spraw ie wy­
boru  ławników. W  dn iu  21 bm. o go­
dzinie 8 wieczorem odbędzie się zebra­
n ie  wyborcze radnych m iejskich  d la  do 
konania  w yboru 4 ławników.

N astępnie odbędzie się posiedzenie, 
ra d y  m iejskiej z następującym  porząd 
lciem obrad: 1) odczytanie pro tokutu  a 
poprzedniego posiedzenia rad y  m iej­
skiej, 2) w ybór kom isji dyscyp linarnej, 
dla pracow ników  zarządu m iejskiego.

(k) Spłoszone konie. W czoraj w cza 
sie n ak ładan ia  siana  11a wozy wskła- 
dzie wojskowym  przy ul. M łynarskiej 
w Kielcach, w ydarzył się nieszczęśliwy 
wypadek, k tó ry  omal nie pociągnął za 
sobą dwuch śm iertolnych o fiar w lu­
dziach.

W  czasie przetaczania wagonów z 
sianem , przy jednym  z wozów spłoszy, 
ły  się konie, k tóre poczęły biec naoślep, 
wskutok czego siedzący w wozie kano- 
n ie r 2 p. a. 1. O nufry K alim an  spdadl 
z wozu i dostał się pod koła doznająo 
ciężkich oorażeń całego ciała.

Spłoszone konie biegnąc dale j wpa 
dły w pobliżu ul. K arczow skiej na 
wóz naładow any deskami, k tóry  wy­
wróciły, ran iąc  woźnicę P io tra  Żródel- 
skiego z Kielc.

Obie o fia ry  tragicznego w ypadku 
w stan ie  ciężkim przewieziono do szpi­
ta la  św. A leksandra w Kielcach. \

(k) N apad. Do w racającego do domu 
z  Buków ki A dam a W olskiego, zam. w 
K ielcach przy ul. W arszaw skiej 14. 
podszedł nieznany osobnik, k tó ry  udej 
rzy l go pięścią w głowę, a następnie 
zadał m u  nożem k ilka ciosów w plecy t 
rekę. Ciężko rannego W olskiego prze­
wieziono do szp ita la  św. A leksandra 
K ielcach. ; : '■;': I

P o lic ja  jest już  na tropie napastnh
ka.
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WALKA Z ANALFABETYZMEM
Nie od dziś, ani cd wczoraj stanęło 

przed nam i zagadnienie analfabetyzmu, 
jako jedna z najistotniejszych bolączek 
społecznych i kulturalnych. Przedcwszy 
(Tikiem objęliśmy po zaborcach spuści- 
anę niezachęcającą. W  zaborze rosyj­
skim np ilość analfabetów dochodziła 
Jo 70 proc., lepiej było w zaborze au­
striackim , jakkolwiek i  tu  procent a- 
ualfabetów byl znaczny.

Obecnie w Polsce mamy ponad 13 
>u’oc. analfabetów po m iastach i około 
35 proc. na wsi (dane przybliżone). — 
Najwięcej analfabetów przypada na 
województwa wschodnie i południowo - 
wschodnie (Polesie 71 proc., W ołyń 53 
proc. Stanisławów 41 proc.), najm niej 
na Pomorzu (5 proc.), w Poznańskiem 
(3 proc.) i na. Śląsku Cieszyńskim (2.5 
proc).

Z roku na rok analfabetyzm wzra­
sta, w m iarę przyrostu dzieci, w m iarę 
pozostawania coraz to większej ilości 
dzieci :«*za m nraiui szkoły. Jak  wiado- 
jno w roku szkolnym bieżącym takich 
dzieci mamy od 600 tys. do 700 tys. — 
Chcąc podołać powszechnemu obowiąz­
kowi szkolnemu brak nam, jak  wska­
zują obliczenia—kilkunastu tysięcy nau 
czycieli i wiele tysięcy gmachów szkol 
uych.

O ile zatem dla wielu państw, jak: 
P iniandja, Niemcy, D acja itp. problem 
analfabetyzmu właściwie nie istnieje, 
to u nas stanowi on ważny czynnik ha­
m ujący państwo na drodze postępu i 
rozwoju. Jakkolwiek instytucje oświa­
ty dorosłych, towarzystwa oświatowe, 
a zwłaszcza wojsko zrobiły na polu wal­
ki z analfabetyzmem wiele, działalność 
ich nie rozwiązuje zagadnienia, skoro 
nie możemy zorganizować tak sieci 
szkol no j j  aby Objąć' oświatą powszech­
ną. Wszystkie dzieci/'

J'akie skutki pociąga za sobą brak. 
analfabetyzmu, widzimy na przykładzie 
wielu państw zagranicznych. 'Widzimy 
tam wysoką kulturę, wyższy poziom ży-: 
cia i stopy życiowej. Ma to swoje od- 
zwiórciadlenie przedewszystkiem W 
dziedzinie gospodarczej. Spożycie pro­
duktów szlachetniejszych i bardziej od­
żywczych jest znacznie większe. Jako 
Wskaźnik może in  wystąpić przypada­
jące na głowę spożycie cukru, pszenic 
cy i innych artykułów. W A nglji np. 
przypada na głowę IGO kg. pszenicy, w 
Polsce 44, we F ran c ji 38 kg. cukru, w. 
Polsce 8 i pól kg. Przykładów można 
mnożyć bez liku. Ma to oczywiście swój 
skutek w obrotach wewnętrznych w 
kraju , odbija się na cenach, bezrobo­
ciu i t. d.

Nie trzeba dowodzić, że uprawa roli 
(a jest to aktualne w naszym kraju) 
gdzie mamy około 70 proc. rolników), 
przynosi większe zyski, im wyższy jest 
poziom kultury  ludności. Do analfabety 
Z- trudem  trafia  każda światła myśl, o- 
m ija go każde źródło postępu. Rzecz

Łyżwy
FIGUROW E HOKEJOW E z BU- 

TA MI,
narty  najlepsze tylko u fachowca.

Największy wybór w Zagłębiu. 
Gwarancja. — Ceny zniżone.

„ S T A D J O M “  
SOSNOWIEC, Mościckiego nr. 6 

(Kościelna).

i 9m o?

f a b r y k a  ch e m.* fa  r m .,. a p. k o w a ls k i"  w a rs z a w a

PrTY CIERPIENIACH HEH0R0IQALNYCH 
(BÓLACH. SWĘDZENIU. PIECZENIU i  
KRWAWIENIU) STOSUJE 5 '{

ORYGINALNE C ZO PK Imam
G Ą S Z C K I E G O

P r z y  z e w n ę t r z n y c h  g u z a c h  h e m o r o id a l h y c h  
s t o s u je  S I E W ć  . . V A R I - C 'Oyt.tO .POEOW SKiąłO j

przy tern ciekawa, że postęp w rolnic­
twie oraz rentowność gruntu  nie zależy 
od jakości roli, je j większej czy m niej­
szej urodzajności. Przeciwnie, kraje 
bardzo żyzne, o dużej ilości analfabe­
tów, m ają mniejszą wydajność z 1 ha, 
aniżeli k ra je  o ziemi uboższej, ale sto­
jąco wysoko kulturalnie.

W pływ na ilość analfabetów ma tak  
że zajęcie ludności, a zwłaszcza gęstość 
zaludnienia. Łatwiej jest objąć oświatą 
ludność gęściej zamieszkującą dany te­
ren, aniżeli k ra j zaludniony słabo. To 
też kraje o przewadze ludności prze­
mysłowej stoją na wyższym poziomie 
kultury, kraje rolnicze naogól na niż ­
szym. Moment ten do pewnego stopnia 
nas tłumaczy, nie stanowi jednak argu­
mentu, którym może zaważyć na naszych 
tendencjach do walki z ciemnotą w 
Polsce.

W ałka z analfabetyzmem jest zatem 
postulatem niezwykłej wagi i doniosło­
ści. Analfabetyzm, to jedna z najcięż­
szych klęsk, jakio nas trapią. To klęs­

ka równa pożarowi, głodowi itp., skut­
kiem je j bowiem jest paraliż kultury  
i zacofanie, wreszcie zatamowanie 
wszelkich możliwości rozwojowych ku 
lepszemu ju tru  dla państwa i narodu.

Dlatego nie może nikogo zabraknąć 
w walce z tą  najwyższą plagą naszych 
czasów. Państwo i społeczeństwo nospo 
łu  winny wytężyć wszystkie swoje si­
ły, aby analfabetyzm usunąć. Musimy 
się jednak do tego wziąć nietylko ener­
gicznie, ale rozważnie i rozsądnie. Ża­
den wysiłek społeczny i państwowy nie 
może być zmarnowany. Trzeba obrać 
jaknajracjonalniejsze drogi pracy, prze 
myśleć środki i metody działania, nie 
pozwalając na przemycanie pewnych 
haseł politycznych pod pozorem chałup 
niczo - filantropijnej działalności o- 
światowej pewnych jednostek i grup. 
Akoja walki z analfabetyzmem musi 
być -opracowana i u ję ta  planowo pod 
nadzorem pewnych komórek aparatu 
państwowego, które powołają do współ­
pracy całe społeczeństwo.

w  Żl ty lko  za Zl. 2 0 0 .-
1 Nowe gwarantowane maszyny do szycia i haftu  syst. „Sin- 
a gera‘‘ nożne, pierwszorzędnej jakości opatrzone w me- 
|  ble luksusowe oraz podstawy na łożyskach kulkowych. 

IsP i y IIi I  W ysyłka i dostawy na koszt firm y po otrzym aniu zadat- 
r ku zł. 25. — Reszta za zaliczeniem. — Do każdej maszyny 

załączamy bezpłatnie trzy aparaty: do haftu, mereżki i
r j  w fL  ■ cerowania. Wszelkiemi inform acjam i i bezpłatnemi cen-

nikami służy na żądanie pierwsze źródła krajowe.
Polska Spółka Masz. „DOBROMASZY N‘< 88. W arszawa, Chmielna nr. 32.

Za dobroć maszyny 20-łetnia gw ara ncja. Otrzymujemy moc listów dzięk­
czynnych.

W ‘tych’ ‘ idniaęłjr. przypadłą '.-setną 
rocznica śmierci Antoniego Care- 
me. Nazwiskp jego znano, jest, tyj 
ko \v kołach wyższych arystokracji, 
albowiem Careme przeszedł de hi- 
storji, jako jeden z najgenjalniej- 
szyeh kucharzy.

Był on nadwornym kuchmi­
strzem Napoleona, cara Rosji i ąn 
gielskiego króla Jerzego IV. W 
związku z tern odbył się obecnie a v  

Londynie wielki kongres gastrono 
miezny. Na niezwykły ten zjazd 
przybyło dwustu najwybitniejszych 
kucharzy i znawców sztuki kulinar 
nej ze wszystkich stron świata. Kil 
ka godzin trwała uczta, na której 
podawano wyłącznie potrawy, wy­
konane wedle przepisu mistrza Ca­
reme. Podczas biesiady tej skonsu­
mowano 45 najprzeróżniejszych dań 
oraz wypito 12 gatunków najprze­
dniejszych win. Przy stole rozwinę 
ła się, oczywiście, dyskusja, poświę 
eona Avyłącznie sprawom gastrono­
micznym. Mówcy, którymi byli ku­
charze, przyrządzający bankiety na 
wieleśet osób i pracujący na dwo­
rach królów lub mil jon er ów amery 
kańskich, wygłosili na tematy kuli 
narne niezwykle ciekawe odczyty.

Przedewszystkiem stwierdzili 
wszyscy, że naogół ludzie współcze­
śni nie poŚA\7ięcają zbyt wiele cza­
su na jedzenie. Dawniej ucztowano 
eałemi dniami, nie w celu zaspokoję 
nia głodu, ale by rozkoszować się 
wyszukanemi ismakołykami. ■ Dzió 
nawet najbogatsi ludzie zjadają, wy 
kwintne wprawdzie dania, ale czy 
nią to tak szybko, że — jak twier 
dzą mistrzowie sztuki kulinarnej — 
nie są nawet w stanie wyczuć do­
kładnie smaku konsumowanej potrą 
wy.

Jeszcze przed kilkudziesięciu la 
ty, każda uczta składała się conaj

liiiUlir/y wySzitt pioienie
Świecąca w łoszka—Uitrafioie 

to w s promienie m aterji
Z Włoch donoszą o istnieniu ko­

biety, która wydziela światło. Nie 
jest to plotka bulwarowych dzien­
ników, ale naukowo stwierdzony, 
fakt, o którym zawiadomił wszy­
stkich znany uczony włoski dr. 
Protti na jednem z posiedzeń Aka- 
demji Nauk Uniwersytetu w Pad­
wie.

K? KM Ud TR&T fe j -  i Y  E J  O&IW FH N i I 1W  YE£E,-„ ^

200 najwybitniejszych kuchmistrzów
Sznycfe z,., fijo tkćw  i zupa z., róż

mniej z piętna»tuvxlańe sDziśr, liczbę 
ich zredukowano do pięciu. Nie- 
Sy.ykłe ciekawe były,. sprawozdania 
kuchmistrzów, obsługujących miljo 
nerów amerykańskich. Ekstrawa­
gancja, która cechuje Amerykan we 
wszystkich dziedzinach życia, daje 
się zauważyć przedewszystkiem w 
formie spożywanych przez nich po 
traw. Każde przyjęcie musi bczw 
zg-lędnie posiadać swego rodzaju 
..sensację", a więc potrawę, której 
dotychczas nigdzie jeszcze nie jędzo 
no.

Oczywiście, że jest to dość tru­
dne zadanie, to też kuchmistrze two 
rzą niemożliwe wprost kombinacje 
i pomysły. Niektórzy gastronomo­
wie chwalili się na kongresie wyna 
lezieniem 50 nowych potraw7 lub 
smakołyków, prezentowanych w nie 
spotykanej dotychczas formie. Je­
den z najsłynniejszych kucharzy 
miljonerów amerykańskich opowja 
da, że posiada do swej dyspozycji 
zawsze sumę trzech tysięcy dola­
rów, któremi może rozporządzać we 
die swego uznania. Suma ta starczy 
ła niekiedy na urządzenie przyję­
cia dla dwóch lub trzech osób.

Na jednym z takich przyjęć po 
dawano 17 rozmaitych przekąsek. 
Między innemi były fftm ostrygi w 
sztucznej skorupce, która była zro­
biona z delikatnego ciasta, do złudzę 
fnia przypominającej prawdziw7ą 
muszlę. Skorupkę tę, oczywiście, 
zjadali smakosze,, popijając szam 
panem. Niektóre potrawy są perfu 
mowane najrozmaitszemi zapacha­
mi kwiatów. Jeden z miljonerów u- 
rządził pewmego razu " „kw^atawe 
przyjęcie", na ktorem'byly podawa 
ne sznycelki z fiołków7, zupa z róż, 
a na deser podany był tort ż liści 
pierwiosnków i innych kwiatów.

Bllzy do papierosów:
„KRYZYSOWE-PASCHALSKjEGO"

najlepsze wśród najtańszych

Ciało tej kobiety, które zbadało 
dokładnie kilku lekarzy, wydziela 
fale świetlne. Fale te zmierzono p ój  
względem ilościowym i jakościo­
wym przy pomocy bardzo czułych’ 
aparatów. Efekty świetlne zdjęto 
przy pomocy kinowego aparatu do 
zdjęć, zmontowanego nad piersiami 
badanej osoby. Film pokazuje do­
kładnie różne fazy wysyłanych fal.

Wypadek ten jest niezmiernie 
rzadki, ale nie jest nieznany. No­
wością jest tylko naukoAvy sposób 
badania. Już a v  tAvierdzeniu o aure­
oli ŚAviętych występują w średnio­
wieczu opisy podobnych wypadków. 
Uczony niemiecki Reiclienbach do­
wiódł w połowde ubiegłego stulecia, 
że legendy te mają podłoże realne. 
Wytłumaczył on fakt efektów  
świetlnych, ukazujących się na twa­
rzy osób szczególnie zdenerwować 
nych.

Podobnie badana przez dr. Prot­
ti ego osoba objawiała efekty świetl­
ne a v  ŻAAuązku z gwaltoAvnemi wzru­
szeniami umysłu, które przyjmo- 
AA7ały u niej formę ekstazy religij­
nej. Była to osoba stygmatyzowana 
światłem.

I  śtygmatyzaejja nie jest równię?! 
zjawiskiem ńiezńariem nauce. Oso­
by' ź stygmatami istniały w różnych 
czasach. 6

Stwierdzono, że w pewnych wy­
padkach duchowe przeżycia Avpły- 
wają1 n a 1 zmiany fizjologiczne, n ie­
zależne od woli. Wpływ ten znany 
i f  Witelti orgńmżmóW niższych. Wia­
domo, Że niektóre gatunki ryb i' 
mięczaków mogą zmieniać kolor 
SAArego ciała przy pomocy specjał- 
nego urządzenia swego aparatu 
Hńrwihowegó. Nietylko kameleon, 
lecz’ Ariele innych istot może ‘przyj- 
mować barw ę swego otoczenia. Na­
leży więc przypuszczać, że również! 
objaAv świecenia ciał, znany przede- 
Avszystkiem u ryb głębim wyeh, jest 
działaniem istniejącego aa7 ciele apa­
ratu świetlnego.

Biofotogeneza, czyli poAA7staAva- 
nie ŚAA7iatła z p ro c e só w  życiowych, 
jest znana dzisiaj u organizmÓAe na 
każdym stopniu rozwoju. WytAvo- 
rzone a v  ten sposób ŚAviatło odróżn ia  
się od innych form światła tern, że 
nie AA7yd ziela ' proihieni cieplnych.- 
Jest to zimne światło.

Istnieją fotobakterje mikrosko­
pijnie drobne organizmy jednoko­
mórkowe, które powodują ŚAviecenie 
się martwych ryb i zjawisko świe­
cenia się morza. Znane są świecąc* 
się „robaczki świętojańskie".

Pr. Protti przypuszcza AATięc, że 
u badanej przez niego osoby działa 
taki sam aparat fotogenetyezny, jak’ 
ten, jaki znamy u niższych organiz- 
mów. 1 W czasie stanów7, aa7 których’ 
osoba ta wydziela światło, ciało jej 
objawia też inne zmiany. Puls jej 
bije z dwukrotną siłą, oddech jest 
przyśpieszony i gwałtowny. Te 
zmiany w organizmie są poAvodem 
silniejszego napłyAAUi krwi do peAV- 
nych gruczołÓAy, wywołujących zja- 
wiska świetlne. Dr. Protti wskazuje 
na to, że badana przez niego osobą 
miała pierwsze swoje objawy W 
okresie głodu a v  czasie wielkiego 
tygodnia postnego. W nioskuje z te< 
go, że ten anormalny stan łączy się 
z zakłóceniem w wegetatywnym  sy­
stemie ludzkiego ciała. Przypusz­
cza, że w czasie takiego zakłócenia] 
rozwijają gruczoły krwi specyfiez-i 
ne promieniowanie, podobne do 
ultra fioletowego uromieniowaniąjultrafioletowego 
materji.
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Wzmagające się w Zawierciu bezro 
bocie w roku 1931 zmusiło ówczesny 
zarząd miejski z komisarzem p. Fran­
ciszkiem Langartem na czele do pod­
jęcia realnej walki ze zgubnemi jego 
skutkami. Okazało sic  bowiem ,że po­
moc doraźna, a nawet częściowe zatrud 
nianio bezrobotnych niezaspakajało w 
zupełności ich najistotniejszych po­
trzeb.

W zarządzie miejskim powstała 
myśl, zorganizowania ogródków dział­
kowych dla bezrobotnych pracowników 
fizycznych. W tym eelu zarząd , miej 
ski wydzierżawił od zakładów przemy 
słowy eh „Poręb a4‘ obszar o przestrze­
ni ponad 28 ha, leżący tuż za miastem. 
Obszar ten podzielony został na 484 
działki po 888 metrów kw. każda, na­
stępnie poćfdzierżawiane zostały bez­
robotnym po takiej cenie (obecnie 4.43 
rocznie), aby w sumie pokryć tenute 
dzierżawną za cały teren.

Dziś po 3 latach stwierdzić należy, 
że ogródki działkowe stały sie dla ro- 
rfzin bezrobotnych glównem źródłem u- 
trzymania przez miesiące letnie i je­
sienne, a nawet dają możność zebrania 
warzyw do użytkowania w okresie zi­
mowym. Akcją o g r ó d k ó w  
działkowych kieruje miejski komitet 
funduszu pracy, przy którym istnieje 
osobna sekcja ogródków działkowych, 
na czele z p. Józefem Czar notą. Sekcja 
ta organizuje dla podległych jej dział 
kowców odczyty i kursy o uprawie wa­
rzyw i  roślin, przeprowadza lustracje 
gospodarki -warzywnej. Wiosną każ<je 
go roku działkowcy otrzymują bezpłat 
nie od m iejskiego komitetu fundtiśzu- 
praCy: ziemniaki, flance kapusty, na­
siona marchwi, buraków, fasoli, piętru 
szki .ogórków i flance pomidorów. Po 
zatem otrzymują po parą kg. nawozu 
sztucznego, zaś o potrzebny obornik 
muszą sie sami starać. Wśród działkowi 
ców prowadzone są konkursy uprawy 
warzyw. -W yróżnieni w konkursąch ó„ 
trzymają nagrody pieiiieżne. Sekcji' o- 
gródków działkowych prowadzona jest 
celowo i wydaje dobre rezultaty, 
zestaw ienie zbiorów końcowych z .jed­
nej działki jest nast.:l!439 kg. ziemj 
imików, 450 fcgj kapdśty, 60 kg. pomido 
rów, 258 kg; marchwi, 159 kg. buraków',1 
20 kg. fasoli, 12 kg. pietruszki i wiele 
innych  warzyw. Wiosenna pomoc ko­
m ite tu  dla każdego działkowca wyno­
siła zł. S.38, zaś wartość końcowych 
zbiorów z każdej działki, wg cen ryn­
kowych wyniosła zł. 82.35. Licząc zaś, 
że z plonów korzystali bezrobotni całe 
łato, przeto łączną wartość plonów ka 
żdej działki obliczy! śmiało można na 
100 zł. Zebrane plony ze wszystkich  
działek, przedstawiły w roku bieżącym  
wartość ponad 46.300 zł. Komitet wydał 
zaś wiosną na pomoc działkowcom oko 
ło 5999 zł. — i

Poważną przeszkodą w racjonalnem  
zorganizowaniu akcji ogródków dział­
kowych jest krótkotrwałość dzierżawy

£

obszaru, przeznaczonego pod ogródki. 
Przeto obecnie najważniejszem zada­
niem miejskiego komitetu funduszu pra 
cy jest nabycie tych terenów na włas­
ność i wydzierżawienie ich bezrobot­
nym conajmuiej na okres 10 la t  Przez 
dłuższą dzierżawę działkowcy skłonie­
ni zostaną do intensywniejszej uprawy 
działek, a co zatem idzie — znacznego 
zwiększenia plonów.

W tych dniach m iejski komitet fuu 
duszu pracy opracował preliminarz bu 
dżetowy na rok 1935 w sumie 12.003 zł.

Preliminarz ten przesłany został wo 
jewódzkiemu komitetowi funduszu pra 
cy z prośbą o udzielenie potrzebnej sub 
weucji.

Ponadto miejski komitet F. P. zau­
ważył, że powstały obecnie możliwoś­
ci urządzenia 490 ogródków działkowych 
dla bezrobotnych pracowników umyslo 
wych. I $

Urządzeniem tych ogródków mógłby 
zająć się miejski komitet funduszu pra 
cy, lub miejscowy oddział związku za­
wodowego pracowników przemysło­
wych i handlowych, który na terenie 
miasta wykazuje dość ruchliwą działał 
ność.

Dla akcji tej opracowany został pre­
liminarz budżetowy w sumie 2.276 zł. i 
pi zesłany również do wojewódzkiego 
komitetu funduszu pracy.

J. K.

Rzemiosło i chałupnictwo
w województwie kieleckiem

Jak  je s t  w  zaw odzie  s z e w sk im ?  — Nędza i w y zy sk  c h e ty i -  
n ików  — W zrost p a r tac tw a

Najliczniej reprezentowanem rze 
miosłem w woj. kieleckiem jest 
szewetwo, liczące 8361 samoistnych 
zarejestrowanych warsztatów. Nie­
zależnie od samoistnych warsztatów 
szewskich, rzemiosło szewskie jest 
wykonywane przez znaczną ilość 
nielegalnych warsztatów, znajdują­
cych się przeważnie po wsiach oraz 
przez chałupników- szewskich, wy­
twarzających obuwie na rzecz na­
kładców- tak z w. obuwników.

Liczba iych nielegalnych war 
sztatów szewskich w woj. kielec­
kiem sięga w przybliżeniu 7 tysięcy 
i stanowi główną konkurencję sa­
moistnego rzemiosła szewskiego, 
które ponosi wszelkie ciężary i 
świadczenia na rzecz skarbu pań­
stwa, a od których chałupnik jest 
zupełnie zwolniotiyl 1 - : u w

Ośrodki chałupnicze, dochodzące 
w niektórych skupieniach do 2 ty ­
sięcy (pow. kielecki) powodują, że 
w. samoistnych warsztat ach szew­
skich- brak je s t1 zupełnie pracy i że 
właściciele tych warsztatów, nie 
mając żadnych pryw atnych zamó­
wień zmuszeni są przejść na system 
pracy chałupniczej. Wysokość płac, 
{obieranych przez chałupników za 
wykonanie do magazynu obuwie, 
nie osiąga w wielu wypadkach na­
wet 1 złotego od pary obuwia, przy 
16 i 18 godz. dniu pracy.

Chałupnictwo szewskie, prze­
ważnie uprawiane jest przez lud­
ność wiejską, traktującą rzemiosło 
szewskie jako uboczne zajęcie i dla­
tego też jest w niemiłosierny sposób 
wyzyskiwane przez przedsiębior­
ców - obuwników, którzy te same

normy płacy stosują również do sa­
moistnych warsztatów szewskich, 
mających swe źródło utrzym ania je­
dynie w wykonywanem rzemiośle. 
Z tych względów samoistny rze­
mieślnik szewski, ponoszący ciężary 
z tytułu prowadzenia w arsztatu i 
zatrudnienia czeladników nie może 
rywalizować z chałupnictwem 
u przywilej owan em w stosuuku do 
mego, oraz posiadaj ąeem źródło 
utrzym ania na roli.

Podkreślić również należy, że 
warsztaty chałupnicze zatrudniają­
ce tysiące pomocników i uczni 
przyczyniają się do wzrostu par­
tactwa, ujem nie1 wpływającego na 
losy rzemiosła szewskiego, które w 
niedalekiej przyszłości stanie wobec 
braku Uwalifikowaiiycli pracowni­
ków'. ];■:

Skiitki tych warunków, - wśród 
których pracować musi rzemiosło 
szewskie są takie, że produkcja war 
sztatów szewskich spadła do 28 
proc. w stosunku do r. 19-28- Place 
czeladników szewskich w zależności 
od miejscowości i kwalifikacji pra 
cownika wahają się od 3 do 15 zł. 
tygodniowo, najwyższą wysokość 
zł. 15 w Sosnowcu, Częstochowie i 
Radomiu, a najmniejszą zł. 3 w Sie­
wierzu i Brzesku Nowem.

Mimo ogromnej ilości uczni szew 
skich, w izbie rzemieślniczej kie­
leckiej zarejestrowano zaledwie w 
ciągu roku (3 uczniów na naukę w 
rzemiośle, co świadczy o tern, że 
łącznie z nielegalnie wykonywanem 
rzemiosłem szewskiem panuje w 
tym zawodzie zupełny chaos.

Przyszli prezydenci miast 
zagłębiowskich

Brednie prasy p .  Korfantego

Na sezon jesienny najlepiej zaopa­
trzyć się w obuwie solidne i elegan­

ckie w firmie
B. S  I AROSTECKl
Sosnowiec, ul- Warszawska 12.

— Ceny bardzo niskie. —

Od chwili, gdy spraw a wyborów 
do rad miejskich w Zagłębiu Dą- 
browskiem stała się aktualna, prasa 
katowicka, a zwłaszcza wydawnic­
twa korfantowskiej „Polonji" po­
święcając jej wiele miejsca, snując 
najrozmaitsze domysły i przed- 
-wcześnie „lansując" kandydatów' na 
kierownicze stanowiska.

W szeregu nazwisk, wymienia­
nych przez pisemka p. Korfantego, 
na stanowiska prezydenta miasta 
Sosnowca, wymieniane jest nazwi­
sko obecnego prezydenta m. Dąbro­
wy, p. Kaczkowskiego, to znów — 
według „źródłowych" informacyi 
„Polonji" — stanowisko to ma objąć 
jakiś „fachowiec", delegowany 
przez Warszawę. Na prezydenta m. 
Będzina „Polonja" wymieniała na,j- 
pierw sekretarza sejmiku p. Nar- 
butta, potem zaś wicestarostę Tzy- 
dorezyka. Jako ew. kandydat na 
prezydenta Dąbrowy „lansowany"

jest przez „Polonję" obecny wice 
komisarz m. Częstochowy p. Ma- 
deyski, to znów wiceprezydent 
Trzęsimiech i tak stale, to samo 
wkółko.

Otóż stwierdzić należy, że wszy­
stkie te domysły są tworem bujnej 
fantazji i niczem więcej, jak tylko 
przedwczesnemi bredniami orga­
nów p. Korfatego. W sferach decy­
dujących kwest,ja obsadzenia sta­
nowisk kierowniczych w nowych 
zarządach miast zagłębiowskich nie 
jest omawiana. Sprawa ta będzie 
aktualna dopiero po przeprowadze­
niu uzupełniających wyborów do 
rad miejskich w miastach zagłę­
biowskich. O ile nie zajdą jakie 
nieprzewidziane przeszkody, to o 
obsadzeniu kierowniczych stano­
wisk będzie można mówić dopiero 
w styczniu przyszłego roku, po za­
twierdzeniu wyniku wyborów przez 
województwo.

OTYŁOŚĆ
osłabia serce. . .

Serca otyłych, obłożono tłuszczem, pra- 
oują z wysiłkiem, w yczerpują sie i 
wcześniej odm aw iają pi sluszoństwa.

Zioła Magistra Wolskiego ,.Degro*a-‘ 
zawierają jod organiczny, znajdujący 
się w morskiej roślinie Yabanga, który 
wprowadzony do organizmu, pobudza 
gruczoł tarczowy do należytej pracy, 
powodując spalenie nadmiernego Uusz. 
czu. Stosują się przeciwno otyłości i nie 
wymagają specjalnej diety.

Ziofa ł i  łfldń. o&n. „HE6B0S4”
do nabycia w aptekach i rirogerjaeh 
(składach aptecznych;.

W ytw órnia M agister 0! W olski, w  ar. 
szawa. Z łota 14 m. 1.

Ogólne zebranie .
członków towarzystwa 

przeciwgruźliczego
R ada t o w a r z y s t w a  p r z e c i w ­

g r u ź l i c z e g o  w Sosnowcu podaje 
niniejszem  do wiadomości, że dnia 39 
bm. o godz. 19 w gm achu ra tu sza  o L ą ­
dzie się zwykłe zebranie ogólne człon­
ków tow arzystw a z  następującym  po­
rządkiem  dziennym ; odczytanie p ro to­
kółu z ostatn iego walnego zebran ia  to­
w arzystw a ; uchw alenie wysokości skła 
dek członkowskich na  r, 1935 i rozpa- 
trzeuie i uchw alenie budżetu tow arzy­
stw a n a  rok 1935. W  razie nieprzybycia 
dostatecznej, statu tow o określonej iloś 
ci członków, następna zebranie ogólne 
odbędzie się o godz. 20 w iymże dniu i 
m iejscu — prawom ocne bez względu na 
liczbę przybyłych członków.

 o q o  -

Człowiek - orkiestra
Członkowie pewnych instytucyj 

•zwłaszcza artystycznych i  lekarskich 
mieli możność wysłuchania niezwykłe 
go koncertu, wykonanego przez mlo- 
ilzicńcą dwudziestosiedmioletniego, ktd 
ry jest obdarzony niesłyehanemi zdol 
nośniami, a mianowicie ipotrafi on jo  
dnoęzęśnlę wygwjz<lywąć dwie różnę 
męłpdje, ą przytępi, Śpiewać, trzecią, 
tak, iż słuchacze doznają wrażenia, jak  
gdyby przed nim i produkowały się  
trzy osoby. Nie jest to bynajmniej ja­
kieś złudzenie słuchowe, podobno do 
muzyki niektórych sztukmistrzów, wy  
dobywających szybko szergeująee się  
tony, które mogą się wydawać niby je­
dnoczesne: Sztuczkę taką łatwo można 
stwierdzić przy nakręcaniu płyty gra 
mofonowej. Doktór W eiss z wiedeń­
skiej Akademji Nauk w powyżej opisa 
nym wypadku jednoczesności rseczywi 
siej tonów zastosował próbę z płytą  
gramofonową, okazało się  jednak, że 
żadnej sztuczki tu nie było. Poza pio­
senkami mniej skomplikowanemu, mlo 
dzieniee wykonał również partję tak 
trudne ,jak trzy różne urywki uwertu­
ry Egmonta, oraz menuetu Beethove­
ns. Lekarze dyskutowali długo nad sly  
szauem zjawiskiem, nie potrafili jed­
nak wytłumaczyć sobie na razie tego. 
Z punktu widzenia psychologicznego, 
jak i fizjologicznego .wydawanie jedno 
cześuie nietylko trzech już tonów na­
wet, ale prowadzenia trzech meiodyj 
jest podziwu godnem.

PRZY  W Ł 0 S 0 W  
W Y P A D A N I U ,
łupieżu, łysien iu  stosu  e s ię  m ydło  

CHINOWO - CHMIELOWE 
i ESENCJĘ 

CHINOWO - CHMIELOWĄ.—

Ó Ł L A
kl t f jno:  h i g j e n y
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Dziś, o godz. 20.15 powtórzenie pret- 
jn je ry  przepięknej kom edji Jo ­
hna G alsw orthy'ego pt. „GOŁĘBIE 
SERCE", k tó ra  n a  wczorajszem przed­
staw ieniu  spotkała się z ontuzjastycz- 
neni przyjęciem , dzięki swym walorom 
lite rack im  i grze a rtystów  z pp. A. Kró 
Ilkowska, S. Golczewskim, A. Balcerza- 
lciem na czele.

Niedziela, o godz. 16.30 popoludniów 
ka po cenach zuiżonych — św ietna ko- 
m edja  w 3 ak tach  B. W inaw era p» t, 
SM A C Z N Y  CHLEB KŁAM STW A".

Niedziela, dnia 18 bm. Z przyczyn 
od D yrekcji niezależnych — poranek, 
m ający  się odbyć przed południom — 
został odwołany.

 o-----
ODDAŁ OSTATNIE SW O JE  SPOD­

N IE  UBOGIM.
N iespotykaną w dzisiejszych cza­

sach dobroczynnością, oznacza się zna­
ny  m alarz  p. G. W ellwyn. Mimo p anu­
jącego kryzysu w i wiecie m alarskim  
kontynuuje  nadal swą akcję dobro­
czynną w stosunku do wagabundów, 
przybłędów i nędzarzy różnego rodza- 
w anturnik i  obieżyśw iat francuski F e t 
ju. K iedy zjaw ił się u niego znany a- 
rand , nie zaw achał się zdjąć ostatniej 
p a ry  spodni, obdarow yw ując niem i 
przybysza. P an  W ellw yn spraw ia swą 
akcję dobroczynną, moc kłopotów swej 
dziś w Teatrze M iejskim  w Sosnowcu, 
córce, co można naocznie stw ierdzić
0 godz- 20.15.

 O-------
NIE BĘDZIE REDUKCJI W FA­

BRYCE DEICHSLA.
Pod przewodnictwem insp. F e­

dorowicza odbyła się wczoraj w in­
spektoracie pracy w Sosnowcu kon­
ferencja w sprawie uregulowania, 
warunków pracy i płacy w fabryce 
Deichsia w Sosnowcu. Zarząd fabry 
ki zamierzał zredukować większą 
partję robotników.

Ńa wczorajszej konferencji przed 
stawiciel fabryki Deichsia oświai- 
czył. śe nhfażie żadnej redukcji ro­
bo tn drów nie będzie, zostanie tylko 
kilkunastu robotników z wydziału 
hurtowni przeniesionych do innych 
wydziałów.

Sprawa omówienia warunków 
płacy została odłożona do następnej 
konferencji, która odbędzie się praw 
diopodobnie jutro w godzinach przed 
południowych.

— Odznaczenie. ,W, dniu  św ięta 11 li 
stopada został odznaczony srebrnym  
krzyżem zasługi p. Tomasz D yner, ko­
mendant. okręgow y ogólnego związku 
podoficerów rezerw y Zagłębia Dąbrów 
skiego.

— Zjazd techników, absolwentów ślą  
skich technicznych zakładów nauko­
w ych w K atow icach. D nia 8 grudnia  
b. r. odbędzie się zjazd techników, ab ­
solwentów śląskich technicznych zakła 
dów naukow ych w K atow icach w gm a- 
o?ui śląskich zakładów naukowych.

— P rzyjm ow anie in teresantów  w U . 
rzędzie skarbow ym  w Sosnowcu. U rząd 
skarbow y w Sosnowcu zaw iadam ia, że 
z  dniem  20 listopada b. r. przyjm ow a­
nie interesantów  będzie się odbywało 
w godzinach od 11 do 13, a  nie jak  do­
tychczas od 10 do 12-tej.

— W yniki zbiórki na budowę szkół
pow s^chych . K om itet tygodnia 'popie­
ra n ia  budowy szkół powszechnych w 
Dąbrow ie niniejszem  podaje do wiado­
mości, że w yniki akc ji zbiórkowej na  
terenie m iasta  D ąbrow y za okres od 7 
do 30 października, na  cele tow. P . B. 
S. by ły  następujące: zbiórka uliczna w 
dn iu  7. 10. zł. 453,41, o fia ry  na  lis ty  i 
sprzedaż żetonów zł. 171, szkoły powsze­
chne za nalepki i cegiełki zł. 398,65, szko 
ły  średnie za nalepki i  cegiełki 198.55, 
oraz im prezy i różne zł. 111.98. Razem 
1.333.69.

Jednocześnie kom itet w yraża paniom
1 panom  kwestarzom , młodzieży szkół 
średnich i powszechnych, nauczyciel­
stw u, jak  rówież poszczególnym sek­
cjom  i ofiarodawcom  serdeczne podzię­
kowanie za bezinteresowną pracę na 
cele tow. P. B. S. P .

Kurs przysposobienia rolniczeg 9
w Czeladzi

W lokalu świetlicy miejskiej od­
było s-ię organizacyjne zebranie przy 
sposobienia rolniczego w Czeladzi, 
w którern wziął udział p. Sternik, 
instruktor okręgowego towarzystwa 
ogrodniczego i rolniczego sejmiku 
w Będzinie.

P. Sternik wygłosił odczyt, w któ 
rym omówił sprawę założenia kursu 
rolniczego, mającego na celu podmę 
sienie kultury rolnej w Czeladzi.

Na kursie praca pójdzie w kie­
runku samokształceniowym przez 
zapoznanie się z odpowiednią litera­
turą rolniczą, a następnie zdobyto 
wiodomości realizowane będą prak­
tycznie. Potworzone będą zespoły 
rolnicze w składzie od 8—12 osób 
które zajmą się uprawą roli na nie­
wielkim kawałku ziemi, o p ow ierzeh  
ni nie przekraczającej 100 mir. kwa 
drutowych.

W pierwszym roku zespoły zaj­
mą się uprawą roślin okop. wych 
jak: ziemniaków, buraków pastuj 
nych i kukurydzy, w następnym róż 
nych warzyw. TY zakres przy sposo­
bienia rolniczego wchodzić będzie 
hodowla drobiu itp.Przewidziane są 
konkursy, na których nagrodzone 
będą najlepsze wyniki prac.

Świetlica miejska weszła w po­
rozumienie z zarządem miasta, któ­
ry dla nieposiadających roli wydzieli 
wymaganą ilość pola miejskiego.

Trzeba zaznaczyć, że p rzy sp o so ­
bienie rolnicze niema nic wspólnego 
z akcją ogródków działkowych. 
Działkowcy będą mile widziani na 
kursie rolniczym, z którego mogą 
wynieść wiele korzyści. Kurs jest 
bezpłatny. Zapisy przyjmuje i bliż­
szych informacyj udziela do 22 bm. 
p. M. Szczerba (lokal świetlicy).

Wielki skład przemycanych towarów
wykryło w podziemnym schowku

W mieszkaniu herszta słynnej 
szajki przemytniczej, grasującej na 
terenie Zagłębia, Antoniego Szlę- 
ka w Tąpkowicach, dokonano cie­
kawego odkrycia.

Po otoczeniu domu przez poli­
cję i straż graniczną, znaleziono w 
mieszkaniu podziemny korytarz, słu 
żący do przechowywania przemytu. 
W podziemnym schowku znajdowa­
ło się kilkadziesiąt kg. rodzynków, 
przemyconych z Niemiec.

Wypadek pożaru stodoły u Ka­
tarzyny Żak, w Ryczówku pow. ol­
kuskiego, wykrył zbrodnicze plany 
sąsiadki poszkodowanej, Józefy Zia 
ja.

Po pożarze stodoły, która spło­
nęła doszczętnie wraz z tegoroczne­
mu zbiorami, policja ogrodzieniecka 
przystąpiła do szczegółów zbadania 
przyczyny pożaru i oto w czasie prze 
słuchiwania sąsiadów, wyszło na 
jaw, że podpalenia dokonał 12-letni 
chłopiec, syn Józefy Ziaja, Zygmunt, 
z namowy matki i zmuszony do tego 
biciem.

Mało.tego, matka chłopca, miała 
zamiar oskarżyć o podpalenie stodo 
ły  Żakowej, swego brata, Stefana 
Chłostę, umysłowo chorego, który 
był jej ciężarem.

Kurs dla pracowników spółdzielni
zagłębiowskich

R ada okręgowa spółdzielni spo­
żywców Zagłębia D ąbr. w plan ie  swej 
p racy  na rok 1934-35 między innemi, 
kładzie duży nacisk  na  kształcenie p ra  
cowników spółdzielczych, wychodząc z 
założenia, że dobry, sum ienny i  ideo­
wy pracownik, to jedna z ważniejszych 
podstaw  należytego rozwoju spółdziel­
czości.

W yrazem  tego założenia będzie kurs 
spółdzielczy d la  pracowników spółdziel 
n i zagłębiowskich, jak i ra d a  okręgowa 
organizu je  w okresie od 18 listopada do 
16 g rudn ia  br.

W  program ie kursu  przew idziane są  
następujące w ykłady: 1) Ogólne zaBa- 
dy gospodarki społecznej, wykładowca 
inż. Berbecki, 2) Ogólne zasady praw a, 
mec. Chmielewski, 3) Zasady ustrojow e 
(państw o i sam orząd), mec. W oner, 4) 
Z agadnienia ośw iaty  i k u ltu ry  ludz­
k iej — inż. Berbecki, 5) Spółdzielczość 
w ykładowcy: Prezes t-w a K ooperaty- 
stów  Stanisław  T h u g u tt, dy rek to r 
związku spółdz. spoż., D ipell. lu s tra to ­
rzy Brym  i F irla , G) Zasadnieze pod-

Aparaty radiowe!

M w i  loki

f i r m y

nieograniczenie 
trw ałe  przy wilgo 
tnem pow ietrzu 
lub pocie, osiąga­
ją  Panow ie i P a ­
nie bez ru rek , za- 
pomocą esencji 
„NIMFA*', dzięki 
k tórej ondulacja 
je s t zbyteczna. 
Duże zaoszczędzę 
nie czasu i pienię 
dzy. Działa na po 

ro st włosów .Zaraz po m yciu uzyskuje 
się w spaniałe fale ondulowanych lo­
ków, pełną powabu fryzurę. Dużo l i ­
stów z podziękowaniem i pełnych zach­
w ytu (przedewszystkiem  arty stek  sce­
nicznych). Pod gw arancją  zł. 209,— o- 
trzym acio pełną cenę kupna z powro­
tem, jeżeli niezadowoleni z wyników 
użycia esencji „NIMFA** zwrócicie pół 
pak ie tu  niezużytego. Cena za 1 flaszkę 
zł. 1.50 za 3 flaszki zł. 3,— Specjalna o- 
fe rta : P rzy  nadesłaniu  w ciągu 3 dni 
w ycinka niniejszego ogłoszenia z zamó­
wieniem otrzym acie jako dodatek bez­
p ła tn y  1 flaszkę praw dziw ej francus­
kiej perfum y Origan.
Chemiczne laboratory um D r. Nic. Ko- 
metny, Cieszyn sk ry tk a  pocztowa 100/1518

Szlęk stanął onegdaj przed są­
dem okręgowym w Sosnowcu, któ­
ry skazał go na dwa miesiące wię­
zienia i wysoką karę pieniężną.

Równocześnie ze Szlękiem od­
powiadał przed sądem 25-letni mie­
szkaniec Sosnowca, Józef Patoła, 
robotnik walcowni hr. Renrd, za 
przemycenie 213 niemieckich zapal­
niczek.

Sąd wymierzył mu 3.000 złotych 
grzywny. . jj

liat Jca biciem zmuszała
12-tetniego syna do podpalenia stodoły sąsiadki

Zbrodnicze piany mieszkanki Ryczfiwka, pow. olkuskiego
Zbrodnicza niewiasta przez pod­

palenie stodoły miała dwa cele: je­
den wywarcie zemsty na sąsiadce a 
którą żyła w niezgodzie od d łu żs /.cg j 
czasu, a drugi—pozbycie się ciężaru 
t. j. chorego brata, którego nap cm no 
ulokjowanoby w zakładzie psvehja- 
tryćznym. Liczyła pr żytem u a to, 
że umysłowo chory brat nie opono­
wałby nawet przeciwko niesłuszne­
mu oskarżeniu.

Tymczasem plan się nic udał, 
gdyż chłopiec zdradził całą łnsrorję, 
opisując dokładnie, jak mu matka 
kazała podpalić stodołę, wręc/ająo 
zapałki i jak potem wyszła do f.zew 
ca z butami, gdzie dowiedziała Mę o 
pożarze.

Ziajową zatrzymano.

staw y higjeny, wykładowca dr. Molic- 
ki, 7) Ogólne zasady adm inistr. spół­
dzielczej, dyr. Dippel.

W ykłady powyższe odby va6 się bę­
dą w niedziele i św ięta od godz. 10 do 
14 w gm achu zawód, zjodn. polskiego 
na Pogoni przy ul. M arjack iej 1.

„P H IL IP S”
Typ. 33 A m odel 1935  

B IU O F O N Y
Państw owych Zakładów  

Radjowych 
ju i nabyó można na 10-cio 

miesięczne raty w firmie

M t t n i t H i i c z
Będzin, Małachowskiego 1 

telefon 6-28.

— Wieczór lite rack i. S taran iem  kół­
ka  literackiego przy szkole nr. 19 W 
Sosnowcu odbędzie się dn ia  19 bm. o 
godz. 5*popoł. wieczór lite rack i z oka­
z ji 16-ej rocznicy odzyskania niepodle­
głości. W  program ie: re fe ra t n a  tem at 
ak tualny , zapoznanie z poezją legjono- 
w ą śp. Józefa Mączki.

Młodzież k lasy  6 i 7-ej szkół powszech 
nych proszona jest o jaknajliczniejsze 
przybycie. W stęp bezpłatny.

—  7. życia O.M.P. na  „K atarzynie" 
Po reo rgan izacji ogniska O.M.P.-u im. 
S tan isław a S taszica na „Katarzynie'* 
w Sosnowcu rozpoczęto no rm alną  praoę

Na ostatn iem  zebran iu  ukonsty tuo­
w ał się zarząd w następującym  sk ła­
dzie: pp. L eśniak—kierow nik, B. S ta- 
churko—gospodarz i in s tru k to r ogni­
ska, G arstka—refe ren t ku ltu r, oświat-o 
wy, J . M atyszkiewicz—referen t b iuro­
wy i prasow y, J .  M akuchowski—refe­
re n t samopomocy i B ursk i — referent' 
w ychow ania fizycznego, k tó ry  zajął 
się przygotow aniem  p lanu  pracy  na o- 
krds zimowy, w k tórym  uwzględniono 
szczególnie pracę w ew nętrzną w kołach 
realizacyjnych.

P ierw szą p racą  zew nętrzną całego 
ogniska, będzie urządzenie uroczystej 
akadem ji w rocznicę pow stania listopa 
dowego. N ajbliższe zebranie ogólno 
członków odbędzie się 19 bm. o godz. 18.

Posiedzenie zarządu będzie w tym  
sam ym  dniu o godz. 19.30 w lokalu „Ku 
żnicy".

— Baczność, niezrzeszenl podofłccro 
wie rezerwy. Zarząd koła Grodziec O 
Z. P . R. zaw iadam ia żo zapisy na  człon 
ków p rzy jm uje  się codziennie w loka­
lu  w łasnym  przy ul. K onopnickiej 
(nad „Sokolnią*') od dn ia  15 bm  do dn. 
22 bm. Lokal o tw arty  codziennie od 
godz. 18 do 21. Zapisy p rzy jm uje sekre 
ta rz  koła p. Jagoda, lub skarbnik , p. 
M ajchrzak Jan .

— Pierw sze walne zebranie kola 
absolw entek żeńskiej szkoły rzem iosł 
im. ks. kan. Raczyńskiego w Sosnowca 
D nia 18 bm. o godz. 17 odbędzie się p ier 
wsze w alne zebranie kola absolwentek 
żeńskiej szkoły rzem iosł im. ks. ban. 
Raczyńskiego.

—W czoraj w sądzie okręgo>wyui vt\ 
Sosnowcu znalazła epilog głośna aw an 
tu ra  na  ul. Podgórskiej w Sosnowcu, 
podczas której w tłum ie, liczącym  k il­
kase t osób, czynnie znieważono 
policjantów .

Spraw cę tego zajścia znanego na to 
ren ie  Sosnowca aw anturn ika, Bolesła-j 
Iwa Pochwalskiogo, (Sosnowico, Dębowa 
48), skazał sąd na  szaśó m iesięcy więzie' 
n ia. ,
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Z OlkuszaSto tysięcy złotych 
w kolekturze Kaftala

SERCE ŁODZI PODWODNEJ.

(ol) Wybory do rady powiatowej 
jWi dn. 23 bm. odbędą sie wybory dele­
gatów do rady powiatowej w Olkusza 
we wszystkich gminach wiej anieli 1 
miejskich pow. olkuskiego.

Mózgiem i sercem łodzi podwodnej jest kabina dowódcy. Na 
zdjęciu — niesłychanie skomplikowane urządzenia i aparaty, na pierw­
szym planie periskop — oko łodzi podwodnej.

Nominacje i zwolnienia w instytucjach ubezp. spot-
Decyzją minisrta opieki społecznej 

zwolnieni zostali ze stanowisk: p. Kazi­
mierz Rożnowski, prezes izby ubezpie­
czeń społecznych — ze stanowiska ko­
misarza tej izby, p. Stanisław Mako­
wiecki — ze stanowiska naczelnego dy­
rektora izby ubezpieczeń społecznych; 
dr. Michał Zając — ze stanowiska dy­
rektora organizacyjnego izby nbezp. 
spoi., sen. Zygmunt Klemensiewicz — 
ze stanowiska dyrektora zakładu ubez­
pieczeń na wypadek choroby; p. Stefan 
Bieniewski — ze stanowiska dyrektora 
zakładu ubezpieczeń pracowników u- 
mysłowyeh; p. Zdzisław Kolkiewicz — 
ze stanowiska dyrektora ubezpkezalni 
społecznej w Krakowie.

Jednocześnie minister opieki społecz 
nej powołał: p. Jana Lgoekiego, dotyeh

czasowego dyrektora departamentu u- 
bezpieczeń społ. — na stanowisko p. o. 
naczelnego dyrektora izby ubezpieczeń 
społecznych; p. St. Makowieckiego — 
na stanowisko dyrektora departamentu 
ubezpieczeń społecznych w ministe- 
rjum; p. S. Bieniewskiego — na stano­
wisko komisarza izby ubezpieczeń spo­
łecznych; dr. Zająca — na stanowisko 
p. o. dyrektora zakładu ubezpieczeń pra 
cowników umysł.; dr. Bujalskiego — 
na stanowisko p. o. dyrektora zakładja 
ubezpieczeni^. ną wypadek choroby; p. 
Klemensiewicza — na stanowisko p. o. 
dyrektora ubezpieczalni społecznej w, 
Krakowie. Ponadto dr. Stanisławowi 
Wąsowiczowi powierzono przejściowo 
funkcje naczelnego lekarza zakł. ubez­
pieczenia na wypadek choroby.

9$foiana dlackuecl -  nieccâ fatfuong

(ol) Na froncie czystości. Na tem at 
przestrzegania czystości w mieście, tj. 
na ulicach, podwórkach, jezdniach, szko 
Jach, mieszkaniach itd. w czasie od 19 
do 23 bm., odbyła sic specjalna konfe­
rencja w sali m agistratu  m. Oskiwza z 
lekarzami: pp. d-mi Kiciarskim, Gor­
czycą, Kalistą, przedstawicielami szkół 
olkuskich, policji i właścicielami nieru 
ehomości, na której omówiono w-^yst. 
kie sprawy, odnoszące sit; propagandy 
tygodnia. W okresie od 19 do 25 bm. 
łaźnia miejska w Olkuszu czynna bo­
dzie od 8 rano do 10 wiecz., bezpłaMÓe,

Do mieszkańców m iasta wyuana zo­
stanie specjalna odezwa o zachowanie 
czystości wyjątkowo w tym okrone.

(ol) „Wujek W ajs to załatwi"... W; 
kilku punktach .miasta Olkusza posta­
wione są dużych rozmiarów- tablice o 
sprzedaży placów w Olkuszu. Biuro 
sprzedaży mieści sitj przy ul. Augu­
stiańskiej 15 w Olkuszu. Place te są 
własnością t-wa „Saturn1*, sprzedażą 
jednak zajm uje sią cala rodzina Trop- 
pauerów, tj. ojciec, trzech synów i wu­
jek W ajs. Ci panowie Troppaunow io 
jednocześnie faktorują, lecz żaden z 
nich bliższych wiadomości nie udziela, 
odsyłając zainteresowanych do „v,n.ika 
W ajsa", który urzęduję w biurzA IV i o 
le osób z zainteresowanych skarży 
że z „wujkiem Wajsem" trudno h .p ó  
do ładu z ceną, gdyż do cen satunu.w- 
skich są doliczane ceny dodatkowe nie 
Wiadomo dla kogo.

(ol) D yfteryt. W powiecie olsu-kim  
w dalszym ciągu grasuje epidemju dyf 
tery tu  (błonicy), w ub. tygdoniu zano­
towano 9 wypadków przy 1 wyp. krztuś, 
ca i 1 róży.

I  Noweotworzony '' *
I S K L E P  GAL&MTEKYJfNiY 
|  przy u! Warszawskiej 1

p o l e c a  ^
bie liznę  dam ską, m ęską, sw e-  ♦  

a  try, pulowery, pończochy, skar- % 
|  petki i t. p. I
% Po 'eca  się  Szanow nej Klijenteli ó

|  Michalina Marzec |

J a k  dowiadujemy się padła główna 
Wygrana zł. 100.000, w ostatnim  dniu 
ciągnienia I I  klasy bieżącej lo terji w 
znanej ze swego zadziwiającego szczęś 
cia kolekturze K aftala. Obok tej wy­
granej padło tamże szereg większych 
wygranych ,a mianowicie 2 wygrane 
h d . 10.000, 1 wygrana a 5000 zł., 1 wy­
grana A 2000 zł. i cały szereg m niej­
szych wygranych. K olektura K aftala  
nie zawiodła swych tysięcznych g ra­
czy, zasypując ich z nieprawdopodobną 
konsekwencją coraz nowemi wygrane 
mi, usprawiedliwiającemu popularność 
tej kolektury ściągającej na teren Za 
głębia Dąbrowskiego większość wygra 
nych. To też jeżeli gra na loterji stała 
aię u nas stałą  funkcją życiową, jeże 
li wydatek na grę lo teryjną stał się o- 
beenie stale powtarzającą się pozycją 
miesięcznego budżetu domowego, to 
równocześnie świadomość, że los ten 
należy właśnie kupić w kolekturze 
K aftala, gdzie stale" padają największe 
wygrane, stała się czemś tak zrozumia 
łem i powszechnie przyjętem, jak kup 
no znaczka pocztowego w urzędzie po­
cztowym. W ytrwałość w grze, oszczęd­
ność niewielka i cierpliwość znalazły 
zasłużone wynagrodzenie u ludzi cięż­
kiej, znojnej pracy, którzy wczoraj jo 
szcze niespodziewali się tego szczodre­
go daru Fortuny.

Z Zawiercia
(z) Sesja wyjazdowa sądu okręgo­

wego w Zawierciu. Od dnia 19 bm. od­
będzie się w Zawierciu sesja wy jazdo, 
w-a sosnowieckiego sądu okręgowego.

Rozpatrywane będą sprawy karne 
o przestępstwa, popełnione na terenie 
powiatu zawierekiego. Sesji przewodni 
czy sędzia okręgowy p. J. Kowalski.

Pieniądz jest śliski, zanim 
wymknie vCi się z rąk złóż go na 
książeczkę oszczędnościową do 

KOMUNALNEJ KASY 
OSZCZĘDNOŚCI 

pow. Zawierciańskiego w Za­
wierciu.

J A C E K  Z & Ę C I 38,

Zemsta Komarli
n  cnęśi dragn „FertunF*

p ow ieli napisana specjalnie
  To... zapłacę ci swoich, — na

gle zdecydował się Komar.
— Masz tyle forsy ?!
Komar pomyślał przez chwilę. 

Pieniędzy nie miał, ale w tajemni­
czej skrytce były przecież^ brylan­
ty i pierścienie... mógł coś z  tego 
zaproponować Wackowi. I  tak też 
postanowił. Pragnienie ujrzenia 
Bwego śmiertelnego wroga, bezsil­
nego, w pętach, było silniejsze, niż 
przywiązanie do posiadanego skar 
bu.

— Dam ci Wacuś parę brylan­
tów i papierośnice Nejmana...

— Jaką papierośnicę? "W
— Ano... tę coście ją. odebrali od 

Węcha.
— Właśnie! — Żadnej papiero 

Śnicy nie widziałem! — Głupie ja ­
kieś zawracanie głowy!..

— Ej, Wacuś... pogroził Komar 
palcem.

Nie widziałem!.. O czem ty, 
gadasz?

— Widzisz, Wacuś, Nejman 
przez zapomnienie zostawił u Cio- 
luńskiej papierośnicę, — złotą...

dla „Expresu Zagłąbla"
Później, kiedy musiał uciekać, pa­
pierośnica została i Węch ją  zabrał.
— Napewno Węch, bo tego drugie­
go ja dobrze obszukałem...

— Nic o tem nie wiem! — Pew­
nie gdzieś przedtem Węch ją  zosta 
wił, albo... może wyrzucił w tem 
miejscu gdzieśmy ich wzięli, bo ja 
jej wcale nie widziałem... — zapew 
nil Wacek Komara.

— Ano... to trudno, — zrezygno 
wał Komar pozornie, bo jednak był 
przekonany ze Wacek papierośnicę 
znalazł i przywłaszczył dla siebie.

— Mnie ona nie była potrzebna
— ciągnął powoli z uporem wpatru­
jąc się w poszczerbioną gębę towa­
rzysza. — Nejman dużo zapłaciłby 
żeby ją  mieć spowrotem. Papieroś­
nica była znaczna... wielu, tych 
przed którymi Nejman udaje po­
rządnego człowieka, zna tę papie­
rośnicę. Dlatego Nejman chciał ją 
mieć — rozumiesz?.. No, a ja  chcia­
łem, jak ci wiadomo, Węcha... Dla­
tego Wacuś ciebie wynająłem. Tyl­
ko, że o papierośnicy z wielkiego 
pośpiechu zapomniałem powiedzieć.

Tak się to wszystko prędko działo..j
— Toś mógł nie zapominać! — 

twoja wina — wzruszył ramionami 
[Wacek.

— Moja wina. Ale myśałem, że 
jak Węch dostanie się w twoje ręce 
to i papierośnica z nim.

— Raz ci jeszcze Komar powta­
rzam: O żadnej papierośnicy nic nie 
wiem! — Dość już tego!.. Gadaj le­
piej gdzie masz te brylanty?.. Przy­
nieś... sprzeda się...

Komarowi nagle strasznie żal 
się zrobiło brylantów, ale wyrzekł:

— Przyniosę. — Poczekaj tu na 
mnie pół godzinki, Wacuś...

— Poczekam. Pójdę tymczasem 
do Pełki — chory jestem — niech 
mi pomoże. Pośpiesz się, bo forsę 
muszę mieć dziś koniecznie.

Komar opuścił lokal i szybko, 
skradając się pobiegł na Śliską. 
Kiedy w niespełna pól godziny póź­
niej wrócił do Płorki, był blady, 
przerażony i miotał straszliwe prze­
kleństwa.

—• Co się stało? — Co ci jest?! 
Gadajże Komar!... — wołali naprze. 
mian Wacek i Czarna Florka, prze­
jęci okropnym wygądem Komara. 
Ale Komar wyrzucał tylko urywane 
zdania, dla niewtajemniczonych nie 
zrozumiałe.

...Oczko!.. Cholernik!.. — Czemu 
go nie zadusiłem!.. Okradł mnie!.. 
Okradł!.. Zdradził!.. A myślałem że 
on się mnie boi!.. Cały majątek 
djabli wzięli!..

— Cóż się stało, Komar? — po-

trząsł bandytę za ramiona Wacek, 
domyślając się przyczyny rvzburze- 
nia.

— Okradli mnie!.. Brylanty, — 
com je całe życie zbierał! — rozu­
miesz?..

— Rozumiem. — Krzywda ci sic 
stała, jeżeli mówisz prawdę — użalił 
się nad rozpaczającym Wacek, u- 
śmiechając się jednak z niedowie­
rzaniem.

— Czuję, że tam policja dziś 
była — on im pokazał moją kryjów­
kę — dorzucił do ostatnich słów Ko­
mar i przerwał rozpoczęte zdanie...

Do drzwi ktoś gwałtownie zapu­
kał i, nieproszony, wpadł młody 
chłopiec. Zaraz od progu zawołał:

— Policja! — Rewizję robią na 
sałi!..

Obaj przestępcy spojrzeli po so­
bie, potem na Czarną Felkę, jakby, 
od niej chcieli zasięgnąć rady i po­
mocy. Felka przez chwilę stała onie­
miała i przerażona, lecz, że przytom 
ności nigdy na długo nie traciła, 
rozejrzała się szybko po pokoju i 
rzuciła krótko, rozkazująco:

— Obaj oknem po rynnia na dół! 
Prędko! — Przez was niedołęgi mo­
gę się policji dostać w łapy! Jeżeli 
jeden z drugim po rynnie leźć nie 
umiesz, to skacz oknem! Tos ty Ko- 
mar tu za sobą policję przywlókł!.. 
Idę już... Nuże!.. Żeby mi tu po was 
ani pary nie zostało!..

d. c. n.
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X M arynarka wojenna w W. H aj­
dukach. Dziś w Wielkich Hajdukach 
zawody towarzyskie reprezentacji m a­
rynarki wojennej z Gdyni z „Ruchem”.

X Amatorski KS. Nłwka — Czela. 
dzid KS. Czeladź. Dziś o grodz. 14 na 
Btadjonie P.AŁS. w Niwce, odbędą się za 
wody w piłkę nożną pomiędzy zespo­
łem OKS. a Amatorskim klubem spor 
towym z Niwki.

O godz. 12.30 przedmecz.

Do akt Km. 1393/33, 472, 242, 1265, 1382 
i 1846/34.

OBWIESZCZENIE
o sprzedały ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w Bę­
dzinie, rew iru Ii-go egzekucyjnego, A- 
leksander Krauze, mający swą kance- 
larję przy ul. K ołłątaja 43 w Będzinie, 
stosownie do art. 602, 603 i 604 K. P. O. 
niniejszem podaje do publicznej wiado­
mości, że w poniżej wyznaczonych te r­
minach odbędą się sprzedaże przez pu­
bliczną licytację ruchomości dłużników, 
a mianowicie:

1) w dniu 20 listopada 1934 r. o godz, 
10.40 przy ul. K ołłątaja 29 w Będzinie 
odbędzie się sprzedaż w I-szym term i­
nie zajętych ruchomości, składających 
się z mebli pokojowych w dobrym sta­
nie ocenionych na łączną sumę zł, 
1250.00, na pokrycie wierzytelności K o­
munalnej Kasy Oszczędności w Będzi­
nie,

2) w tymże dniu przy ul. K ołłątaja 
17 w Będzinie odbędzie się w I-szym 
terminie sprzedaż zajętych towarów 
składających się z 12 dużych kołder 
watowanych, krytych jedwabiem, róż­
nych kolorów, ocenionych na łączną 
sumę zł. 600.000, na pokrycie wierzytel­
ności Samuela Abbe, zam. w Łodzi,

31 w dniu 28 listopada 1934 r. o godz. 
11.10 przy ul. Milowickiej 10 w Czela­
dzi odbędzie się sprzedaż w _I-szym te r­
minie z publicznej licytacji zajętych 
ruchomości, składających się z mebli 
pokojowych w średnim stanie, ocenio­
nych na łączną sumę zł. 107435, na po­
krycie wierzytelności Chaima Meryna, 
zam. w Czeladzi,

4) w dniu 20 listopada 1934 r. o godz. 
11.30 przy ul. Sączewskiego 1 w Będzi- 
D ie, odbędzie się w II-gim  term inie 
sprzedaż z publicznej licytacji zajętych 
ruchomości w średnim stanie, ocenio­
nych na łączną sumę zł. 875.00, na po­

krycie wierzytelności Banku Handlowe 
go w Warszawie, oddz. w Sosnowcu,

5) w dniu 5 grudnia 1934 r. o godz. 
10,30 przy ul. Małachowskiego nr. 2 w 
Będzinie odbędzie się sprzedaż w I-ym 
terminie z publicznej licytacji zajętych 
przedmiotów drukarskieh,t j. maszyny 
drukarskiej pedału dużych rozmiarów 
Nr.2 628 w komplecie i pedału firmy 
„Emil Kahl<‘ czynnego w komplecie 
ocenionych na łączną sumę zl. 2.000 na 
pokrycie wiprzytelnośoi firm y „Schel- 
ter 6iesecke‘«.

i 6) w tymże dniu o godz. 10.40 przy 
ul. Małachowskiego 25 w Będzinie od­
będzie się sprzedaż z publicznej licyta­
cji W I-szym term inie zajętych rucho­
mości, składających się z mebli poko­
jowych w dobrym stanie, ocenionych 
na łączną sumę zł. 500.00, na pokrycie 
wierzytelności Abrama Horowicza, zam 
w Łodzi.

Powyżej wymienione ruchomości i 
towary oraz przedmioty podlegające 
sprzedaży z publicznej licytacji mogą 
być oglądane w dniu ogłoszenia sprze­
daży, miejscu i czasie podanym w ni­
niejszem obwieszczeniu.
Komornik ALEKSANDER KRAUZE.

Tego Jeszcze nie było
Darmo straszak U. 
P. N. 2311 (bez ze­
zwolenia) 50 naboi 
wysyłamy dla za­

mawiających u  nas 
listownie zegarek z 
franc, złota szwajc. 
syst. „Ankier1* z 
wiecznem szkłem i 

2_Ietnią gw arancją za zł. 6.95, lepszy 
gat. 8.75, 10.—, k ry ty  z 3-ma kop. 12.—,
15.—, ex tra  płaski na kamieniach 14.—,
16.—, na rękę damski lub męski 11.50, 
A la 8-dniowy 10.—, 12.—.
Adresować: P. Fabr. „KOMERCJA”—

Warszawa, Dzielna 45. E. Z.

I S T 91E  i  WiELHIE SUKCESY

t
zapew ni sobie ten, który 
jeszcze dziś napisze do 
I n s t y t u t u  astrografolo- 
gicznego „ M E R K U R "

KATOWICE, K o cfu n o w sk ieq o  14
i dołączy znaczki za 1.50 i po­

da daty urodzenia.
W szelkich porad życiowych udziela  
codziennie od 9—20. Miss Martha Fi­
lipczak jasnowidząca chirom antka  

i astrologini

KINO

o^ U C e

Od dziś now o-zainstalow ana aparatura dźwiękowa- 
w której zastosow ane są najnowsze udoskonalenia  

techniki!

Marlena Dietrich
w  roli krwawej carowej w filmie

Imperatorowa
Wkrótce.: „Czar walca wiedeńskiego”

K!MQ

SOSNOWIEC 
POGOŃ 

M arjacka Nr 1.

Królowa ekranów: polskich '>

Jadwiga Bmosdrska
DZIŚ!

W największym polskim przeboju dźwiękowym osnutym na 
tle powieści Tadeusza Dołęgi - Mostowicza p. t.

„Rrokurator Alicja Horn”
W pozostałych iolach: Zosia Mirska, Loda Halama, F r. 

Brodniewicz oraz Bogusław Samborski.
Nadprogram: CO MOŻNA NA MOT(. CYK LU oraz tygodnik 

aktualności ze wszystkich strou a %V id tu»
Początek o 5-ej, w niedziele o 2.30 p. p. — Ceny od 25 groszy.

KIHO

MOMUS

Dziś i ju tro  wielki podwójny program . — 1-szy film

Skandal w Budapeszcie
Niebywała gra, piękne melodje węgierskie. W roli głównej 
FRANCISZKA GAAL, niezapoinnianabohaterka filmu Scibi

I I  film

Pat i i-»afachon”
T a pełna humoru i dowcipu komedja dźwiękowa 

błiozność do łez.
Dla młodzieży dozwolone.

bawi pu-

W niedzielę o godz. 10 rano W IELK I PORANEK w progra­
mie 2 filmy. I. PAT i PATACHON jako kompozytorzy. — 

n  film. KUBUŚ W DŻUNGLI.

25.000 kostiumów kąpiel.n  A D M  A* KOStiun
U  A f v  IV! U h 25.000 otiustek ZlaiO W ,011.

Z powodu przypadającego w listopadzie jubileuszu naszej firmy, oraz ot­
warcia działu wysyłkowego, postanowiliśmy rozdać zupełnie bezpłatnie 25.089 
kostjumów damskich i 25.009 chustek zimowych w jasne lub ciemne kraty, 
pomiędzy naszych klientów, którzy zamówią u nas jeden lub więęej z niżej 
wymienionych kompletów.

Aby otrzymać bezpłatnie kostjum damski i chustkę zimową, należy roz­
wiązać niżej podaną szaradę i przesłać nam w liście trafne rozwiązanie wraz 
z zamówieniem.
B —  Z P  — A — Y  N —  E  —  A  Objaśnienie: Na miejsce kresek należy 

-  ,, v  wstawić odpowiednie litery tak, aby
Iv —  Ł  —  U — \  powstało znane przysłowie ludowe.

NASZE REKLAMOWE KOMPLETY.
Tylko za zł. 13.95

wysyłamy: 3 m etry m aterjału  na zimowe ubranie w modue bielskie wzory 
140 cm. szerokości, 1 pullower męski żakardowy zimowy, 1 koszulę m ęska, 
trykotową, 1 parę kalesonów z ładnym wykończeniem satynowem, 1 szal weł­
niany długi, 1 parę skarpetek bardzo mocnych, 3 chusteczki do nosa z ładnym 
kolorowym szlakiem i 1 parę rękawiczek zimowych bardzo ciepłych.

Tylko za Zl. 14.80
wysyłamy: 4 m etry m aterjału  na ładną suknię damską, 1 parę pantofli dam­
skich (podać rozmiar obuwia), 1 swetr damski zimowy bardzo modny, z łaciną 
tam buracją, ostatni krzyk mody, 1 chustkę zimową w ładne kolorowe 
kra ty  jasne lub ciemne, 1 koszulę damską madapolamową z ładnym  wstawie­
niem „Toledo<‘, 1 parę reform trykotowych doskonałych i parę pończoch g ru­
bych wełnianych, 1 szal wełniany damski i 3 chusteczki damskie batystowe.

Tylko za Zł. 26.70
wysyłamy: 1 sztukę płótna białego 17 metrów, na bieliznę wszelkiego rodzaju 
firm y I. K. Poznańskiego Sp. Akc., 1 parę kołder pikowych na łóżka w ele­
ganckie kwiaty żakardowe, 1 parę dywanów na ścianę w ładne tkane obrazy, 
2 prześcieradła białe i 3 ręczniki białe.

Komplety powyższe wysyłamy za zaliczeniem poczlowem na listowne za­
mówienie. Płaci się przy odbiorze towaru na poczcie. Bez ryzyka. Jeżeli to­
war się nie podoba, zwracamy natychm iast pieniądze. Adresować:

F irm a „J. KALMANOWSKIX Łódź 5, skrzynka poczt 30, Oddział 16, 
UWAGA: Korzystajcie z dobrej okazji, rozwiążcie szaradę, dołączclie do zamó­
wienia, a otrzymacie zupełnie bezpłatnie kostjum damski i chustkę zimową, 
jako wynagrodzenie za rozwiązanie szarady.

mĘm
KINO

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Tsatr „Udziałowy"

i i i

O z iś

Marzenia miłosne
W rolach głównych: genjalny arty sta  i słynny śpiewak 

RYSZARD TAUBER, oraz piękna.
gwiazda JA N E BAXTER - ;

Nadprogram: Tygodniki Param ountu i P ata  
Wkrótce: „Karnawał i Miłość”

U W A G A ! Zaw iadam iam y P. T. Publiczność, źe od 
dnia dzisiejszego ceny znacznie zniżone.

# T «
Kino Teatr

EDEN

DZIŚ! DZIŚ!
Urocza Liii DAMITA, wytworny Adolf MENJOU i 160° 

mężczyzna Lawrence OLIVIER w filmie p. t.

Przyjaciele i Kochankowie
Bogata inscenizacja! Ciekawa treść! W yjątkowa gra znako­

mitych artystów.
Nadprogram: Tygodnik F  O X A.

Wkrótce: Miłość Tarzana (Il-ga część Człowieka Małpy).

Kino d ź w ię k o w e

P A W
w łr emieszycach

Od piątku dnia 16 listopada i dni następne 
Przebojowa polska komedja muzyczna p. t.

& : ' M m z
z ulubieńcem  publiczności w roli głównej E. BODO. 

W  pozostałych rolach W . Znicz, B. G ilewska, M. Gor­
czyńska, W. W alter i inni.

Nadprogram bardzo ciekaw y dodatek  
Początek seaasów  w dni powszednie ó godz. 5-ej w u ed z ie lę  o 3 

CENY ZWYKŁE.

d ź w i ę k o w e

KINO
APOLLO

W SIELCU

Dziśt W niedzielę 18 i poniedziałek 19 listopada: Dziś!;
2 najładniejsze fi rny 1 Sensacja 1 śm iech

1. to zagadka XX w ieku i szczyt techniki i artyzmu

N i e w i d z i a l n y  C z ł o w i e k
Reżjrserjl J. W allea twórcy „Frankensteina”

U. film to godzina bezustannego śm iechu z arcywesolej koiuedji p.t.

Buster nawarzył piwa
W roli głów nej genjalny kom ik B u s i e s *  K e a t o n

Pocz. o 2. w  poniedziałek o 5. Dla młodzieży dozwolony  
B ilety od 40 gr.,

Uwaga: Kino stale czynnie od czwartek do poniedziałku
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DWUPOKOJOWE,
petookom forfow e m iesz­

kania w  Sosnowcu, 
Jagiellońska 3 i 5 do w y­

najęcia od zaraz.
Dozorca wskaże

N IE  TRAĆ N A D Z IE J!!
Jesteś chory i nie wiesz co ci dolega, 

przybądź do ,
I i i s l  G raf. J .  M artena, Katowice, 

K ochanow skiego 11 
gdzie słynne m edium  V ilm a T uray  w 
stan ie  hipnotycznym  staw ia  dokładne 
djagnozy, przez eo ju ż  w iele osobom 
pom ogła, pomimo najcięższych chorób, 
poswrócić do zdrowia.

Liczne) podzięk o w ania!________ _

PO K Ó J um eblow any z wygodam i po­
szukiw any. Zgłoszenia do ad m in is tra ­
c ji pod „Śródmieście* V  _
DO w yw najęeia pokój z oddzielnem  
wejściem z używ alnością kuchni i  lar 
zienki. W iadomość w ad m in is tracji.
„3 P O K O JE  z kuchn ią  z wszelkiem i 
w ygodam i zaraz do w ynajęcia. W iado­
mość Sosnowiec, Sienkiew icza n r. T7_a 
u  dozorcy lub  telefon 3-02 od godziny
18 -  19“._________________________ ■
DO w ynajęcia  2 pokoje z kuchnią.
Sosnowiec, Fel, P e r ła  15. _
PO K Ó J um eblow any- osobne wejście, 
wygody, do w ynajęcia, Mościckiego
27-a fiiont III p., teł. 265. _
DO w ynajęcia  pokój um eblowany ul.
Czysta 7 m. 10 II p ię tro._____________
PO K O IK  do w ynajęcia  G rabowa 8. 
W iadom ość u  gospodarza.

'''" 'i . T~~.lt. „
O K A ZJA !

Sklep źelażny
w bardzo dobrym  punkcie D ąbrow y ż 
tow arem  i urządzeniem  sprzedam  zaraz 
K lijen tc la  zapewniona. W iadomość Es 
pres D ąbrowa.

WAPNO

DROBNE 
OGŁOSZENIA 

w
Exoresie Zagłębia”

mają zawsze  
niezawodny skutek

kSSPiśii*-

«  A  M
1 /  A

N A U K A
r W Y C H O W A N I E

S K L E P  frontow y, centrum  po fry z je r 
ni, oraz dwa pokoje kuchn ia  słoneczne 
z w ygodam i w ynajm ę, Szopa na wai'-
sztat. D ek ierta  5 m . 3 0 . ____________
DO w ynajęcia pokój z kuchn ią  przy
u licy  Tabelnej 30 w Sosnowcu._______
P R Z Y JM Ę  dwueh panów lub dwie p a ­
nie n a  m ieszkanie. Sosnowiec, ulicta 
R eym onta 15 m. 4. _____
2 P O K O JE  z kuchn ią  do w ynajęcia.— 
W iadomość D ąbrowa, Żoromskiego 41-e 
m. 3.  .______________________
3 M IESZK A N IA  3—4 pokojowe z kuch­
niam i. wszelkiem i wygodam i, słonecz­
ne. cen tralne ogrzew anie do w y n a ję ­
cia’. Dąbrowa, N arutow icza 66._________
DW A pokoje z kuchnią do w ynajęcia.
P u s ta  44 a._________ ______________ ___
M IE SZ K A N IE  pojedyncze dla jednej 
lub  dwueh osób do w ynajęcia. Będzin,
Małobądzka. 158.  _____________
S K L E P  do w ynajęcia  przy Sądzie O. 
kręgowym . Sosnowiec 1-go M aja  14.
8~PO K O JE z w ygodam i do w ynajęcia.
P ro s ta  12, boczna P iłsudskiego.______ _
M IE Z K A N IE  6-cio pokojowe z .wszel­
kiem i wygodam i, cen tralnem  ogrzewa­
niem  do w ynajęc ia  od zaraz w Sosnow 
cu ul. P iłsudskiego 2.

K U P N O
tS P P Z E D A Z

budowlane, I-go gatunku, wysokopro­
centowe, palone w piecach kręgowych. 
W apiennik i „B rynica", Czeladź, tele-
fon 2 9 .  _
K A F L E  wyborowe, p ły tk i ścienne gla 
zurowane, cegiełki glazurow ane (liców­
ki) p ły ty  piekarskie, cegła i zapraw a 
szamotowa, wapno gaszone, koks, Dyk 
ty  oraz wszelkie przybory do pieców 
sprzedaje po cenach konkurencyjnych
Z ejd łer S tary.Sosnowiec^ uh_S tara  4.__
DW A row ery oraz kasę ognio trw ałą  
w dobrym  stan ie  tanio  sprzedam , te-
lefon 12-73 . __________ _____
SPRZEDAM  row er dam ski w dobrym
stanie. Będzińska N r. 11 m. 4. .
H A R M O N JĘ  całkiem  now ą sprzedamy 
cena przystępna. W iadomość A ndrzej 
K ub is. P o rą bka dom K rężla.
JE S T  do sprzedania łóżeczko dziecin­
ne ze sprężynam i na  m ateracyku  w do­
brym stanie. Zawiercie!, P iłsudskiego
C5 I  p. ; ___
D Z IA Ł K I do sprzedania w Zagórzu. 
W iadomość K ościelna 46.

K O N CESJO N O W A N A  szkoła k ro ju , 
szycia, m odelow ania Zaborowskiej 
p rzy jm uje  zapisy. K ró j nowoczesny A- 
kadem ji P ary sk ie j. KÓńeźąeym świadeę 
tw a praw ne. P rzyjezdnym  zniżki. P ił- 
sudskiego 18 róg  D ęblińskiej. 
U DZIELAM  lekcji tańców . sąlpno- 
wycli (najm odniejszych) Sosnowiec,
Paw ia  4 m. 1.  ______
KTÓRA z  pań przyw atnie w domu ze­
c h c e  nauczyć ondulacji. O ferty  do „Ex-
presu  Zagłębia** pod „Zgoda<‘._   _
K O N CESJO N O W A N A  szkoła kro ju , 
szycia, m odelow ania S typułkow skiej w 
Sosnowcu, P iłsudskiego  14, p rzy jm uje  
zapisy uczenie. Dla. przyjezdnych zmz- 
bi. D la biednych ulgi.

POSADY? PPAOE

SPRZEDAM  wóz N r. 7 m ało używ any. 
Sosnowiec, R obotnicza 1, W ojdas.

K A PE L M IST R Z  kw alifikow any z do- 
brem i św iadectw am i poszukuje posady 
do prow adzenia o rk iestry  dętej smycz­
kowej. Adres: Czarnecki Ju lja if, Sosno
wiec, Robotnicza ‘25 m. 15.____________
POTRZEBNY uczeń fryzjersk i. Sosno 
wicie, ul. Sielecka. Janowicz.
50 DO 100 ZŁ. dam  za w yrobienie m i 
p racy  buirow ej woźnego m agazyniera  
lub jakiejko lw iek  innej. Zgłoszenia do 
„E xpresu Zagłębia** pod „Podoficer re
zerwy".__________ __________
POTRZEBNY uczeń fryzjersk i, lub 
n a  dokończenie p rak ty k i. Sosnowiec,
F lo riań sk a  33.________  _ _ _ _ _
U C ZEN IC Ę do n auk i ondulacji p rzyj-
m ę. W iadom ość w adm in istrac ji._____
PO TRZEBN A  dziewczynka do posług.
R ybna 20, oficyna.____________________
G ISER  - form ierz zdolny na brąz, 
miedź, alum inium  itp . potrzebny. W ia-
domość fil ja  ,,Expresu«* Będzin.______
B Y LI Legjoniśei zna jdą  wysoki zaro­
bek akw izycją poważnego w ydaw nic­
twa. Osobiste zgłoszenia z dokum enta­
m i Będzin, K ołłą ta ja  28-5 godz. 10—12. 
POTRZEBNY fry z je r z k a r tą  rzem ie­
ślniczą zaraz. W iadomość Sosnowiec, 
D ługa 25.

L  O K A
M IE SZ K A N IE  z wszelkiemi w ygoda­
m i: 8 pokoje, przedpokój, kuchnia, ła- 
»ieńka w nowocześnie w ybudowanym  
dom u z centralnem  ogrzew aniem  do w y 
najęcia od 1-go stycznia 1935 r. W iado­
mość: W asilew ski, Sosnowiec, telefon 
Nr. &

GARAŻ m urow any  n ad a jący  się n a  
w arsz ta t kuźnię do w ynajęcia. Sosno­
wiec^ ul. Nowa 16.  _ ____ ___
SPRZEDAŻ. Boni "centrum  Sosnowca, 
dochód m iesięczny 1.800 zl. cena 180.000 
P lace przy  ni. P iłsudskiego 120 zl. pręt. 
P lac  przy  D ług iej 45 prętów  6.500 — 
P lac  160 prętów  Pogoń u lica  Budna, 
może być d la  ogrodnika 40 zł. p ręt. 
Dom w P ogoni nowy m asyw nej bu­
dowy 24.000. R estau rac ja  - kaw ia rn ia  
w Zagłębiu 5.000, d ru g a  cen trum  So­
snowca 3.500 i w ielki w ybór nierucho­
mości korzystnie do kupna. Sosnowiec, 
P iłsudskiego 8, telefon 526 (przy Stow.
W laśe. nieruchom ości).____________  .
N A D ZW YCZAJNA okazja nabycia 
m ebli po cenach kryzysow ych na  dogo 
dnych w arunkach. K om plety  do salo­
nu, syp ialn i, stołowych i w iele innych.
U lica O rla  18.________ ___________
BO sprzedania lub w ydzierżaw ienia 
pól dom u w tern w arsz ta t rzeźniczy i 
sk lep  ,w wSosnowcu przy  ul. P e r lą  n r. 
15. W iadom ość u  gospodarza.
R A D JO  czterolampowo, sieciowe, no­
woczesne, nowe, 40 stacy j. — Sprzedam
Sienkiewicza 12 m. 4.______ ___________
SPRZED A M  22 m orgi 75 prętów  zie- 
mi, nowy dom za sum ę 6.5CO złotych#
W iadom ośśe W adm in istrac ji. _____
FU TR O  oposy okazyjnie do sprzeda­
nia. D ąbrow a, 3-go M aja  16. O lejarczyk 
SPRZED A M  rad jo  do sieci lub  zam ie 
n ią  na  m otocykl nowszego typu , może 
być nie n a  chodzie. Ząbkowice P lace  
59. Foksińsk i,

SPRZEDAM  dom nowy 4 ubikacje 30 
prętów placu  tanio. Sosnowiec, W yso­
ka 9. _______________ _____
W  ZA W IER C IU  przy ul. Piłsudskiego 
Nr. 37 je s t do sprzedania połowa do­
m u w raz ze sklepem spożywczym, spo- 
wodu w yjazdu. W iadom ość na  m iejscu. 
SPRZEDAM  m aszynę do szycia „Sin- 
gera*‘ czółenkową 50 złotych, okazyjnie
bębenkowa. Jęzor, Cebrat. _
SZA FĘ, łóżka, stół, kredens pokojowy 
patefon, m aszyna, sprzedam . Sosnowiec
F lo rjań sk a  11 m. 40. _____ ____
DZIAŁKA cztero - m orgowa w Sędzin 
szowie Kieleckim  odległość od s tac ji 
Sędziszów 200 m etrów sprzedam. W ia­
domość U niejów  - Rędziny, poczta Mię 
chów - Charsznica, p rzyjazd do stac ji
Tunel. J a n  Romaneln__________ _____ _
P IA N IN O  i  fo rtep ian  używane okazyj­
nie do sprzedania oraz p ian ino  nowe 
A rnolda F ib ig e ra  sprzedam  tam o  na. 
ra ty . Będzin. M ałachow skiego 9, K agan

HALLO! -
N ajtańsze źródło zakupu p ły t i  pątefo- 
nów po cenach konkurencyjnych. Bę­
dzin. M ałachowskiego 8, Gerszenowicn.

KAFLE
wszelkiego rodzaju , gotowe piece prze­
nośne, oraz kom pletne przybory do bu­
dowy pieców, n a jta n ie j w firm ie  „K ai 
fel“ Sosnowiec, Szklana  2 róg  D ekierta. 
K O W A L SK IE  narzędzia używ ane k u ­
pię. O ferty  lub  adresy  do adm in is trac ji
pod „Narzędzia**.__________ :__ _
MASZYNA bębenkowa „Singera** oka­
zyjnie do sprzedania. Czeladź, Szpital-
na  33. Dulewicz. ________ _______
K U P IĘ  m aszynę do p isan ia  zaraz. W is 
domość Będzin, M odrzejowska 74, B rau
ner. -  :____ 1-----------
M ASZYNĘ pończoszniczą „Record« 80 
zł., jazband 90 zł. sprzeda D ąbrowa Gór 
nieza, N arutow icza 40, K rupa. _____

Sędzia - K om isarz N adzoru Sądowej 
go nad  f irm ą  M. K rakow ski w Będzi«\ 
n ie  zaw iadam ia na  zasadzie a rt. 50 
Rozp. Prez. R zplitej Po lsk iej o odroczę) 
n iu  w ypłat, iż w postępow aniu układu] 
,wem wyżej w ym ienionej firm y  z je j!  
w ierzycielam i odbędzie się dn ia  26 lis td  
pada  1934 r . o goaz. 11 przed p o iu d - . 
niem  w Sądzie Okręgowm  w Sosnow-,, 1 
cu ogólne, żebran ie  
rych  należności 
łożonej dn ia  20
Sądzie Okręgowym . <;

Porządek dzienny: 1) Spraw ozdanie 
Nadzorcy Sądowego, 2) odczytanie pro  
pozycji układowych i dyskusja, 3) gto*d 
sowanic w przedm iocie propozycji u,t‘, 
kładowych. Będzin, dn ia  12 listopadatj- 
1934 r. N adzorca Sądowy nad  firmą* 
M ajer K rakow ski Będzin. (—) Zenon) 
Salski. .________ — Jp

Biuro p isania  podań ;
do władz adm in istracy jnych  oraz prze, 
pisyw ań m aszynow ych BO LESŁA W .®  
W YLONA w Sosnowcu, ul. W arszaw 5? 
skfł 12
OGŁOSZENIE. W dn iu  18 listopada* 
1934 (w niedzielę) o godz. 10 rano w s a l |  
B anku Zagłębia w Sosnowcu, przy iiffl 
M ałachowskiego 9 odbędzie się ze brat) 
nie udziałowców tegoż B anku  z porząui 
kiem  następującym : 1) spraw ozdam  A
K om itetu  z powierzonych m u prac: od 
gólne i kasowe, 2) obecna sy tuac ja  B aj] 
ku, 3) p ro jek ty  układowe, n a  k tó re  ió 
zebranie K om itet P P . udziałowców za4l 
prasza. Spraw y bardzo ważne i decyU 
dujące. W ejście za okazaniem  książef) 
czki udziałow ej. K om itet Udziałowców,] 
Sp. B anku Z agłęb ia  w Sosnowcu. . ^
A K U S Z E R K A
Pełków a M ar ja , przeprow adziła się z 
Leg jonów na ul. Szkolną 30 w Dąbr<K

• —  ^  AB i u r ®   ̂ .

podań do w ładz adm inistracy jnych; 
Bednarczyka m ieści się D ąbi owa za\
m agistratem . —____
ZAKŁAD kraw iecki M ichał Ju rcza 
Sosnowiec Żeromskiego 8. W ykonuje; 
pierwszorzędne i  eleganckie fu tra , paf. 
ta , jesionki i  g a rn itu ry  w edług najno* 
wszego k ra ju  po cenach przystępny*? 
P IE S  do odebrania  b ia ły  z czarnep 
łatam i. Będzin, B rzozowicka. 43

Oprawę oDrozów"!
uskutecznia gustownie, solidnie i  po cep 
nach najniższych pracow nia ram  „Ar*
tes*‘ Sosnowiec ,obok kościoła,______
D N IA  U  listopada zgubiono dam ski, 
złoty zegarek na  bransoletce zakopiatB 
skiej. Ł askaw y znalazca zechce zwroj- 
cić za w ynagrodzeniem  do S ek re ta rją t 
tu  Związku w Sosnowcu, ul. .jieaikiewp
cza 17-a._______  ;--------4
FO R T EPIA N Y  p ian ina  inne in stru -i 
m enty  n a ju aw ia  s tro i odświeża Cen- \ 
tau z  tcl. 8 - 69 Sosnowiec.

RAMY

WAPNO
w bry łach  i lasow ane z pieća H offm a- 
now skitgo wysoko - procentowe poleca 
P alusiń sk i Sosnowiec, Srodula tel.
12 -  6 7 . ___________________
R A D JO  3 lam powe sprzedam  n a  ak u ­
m ulator. Kom plet. Okrzei 46. B aum ert. 
PLA C  w śródm ieściu do sprzedania
3-go M aja  7 m. 8. _____ __________
DO sprzedania  cukiernia. Sosnowiec,
Nowopogońska 21._____________________
S K L E P  dbbrze zaprow adzony mieszka' 
n ie  sprzedam  powód w yjazd Sosnowiec
Si (decka 19.___________________________
K U P IĘ  oponę n ieprzem akalną n a  
kiosk wielkości 5 na  1 i  pół: .Wjado-
mość w adm in istr a cji. _______ __ _ ___ _
HARM ON JA  stolikow a i ręczna trzech 
rzędowa 48 basów, w bardzo dobrym  
stan ie  za bezcen do sprzedania. D ąbrów  
ski, Zawiercie, P orębska  26.

do obrazów, portretów , fo tograf j i  i f i­
ranek  oraz obrazy re lig ijn e  polecam. 
Ceny niskie. O praw a solidna. Sosno­
wiec - Pogoń, P u s ta  18.

•ZG UBIO NE
d o k u m e n t y

SZOSTEK A ntoni zgubił leg itym ację  
U bozpieczalni Społecznej w ydaną w,
Sosnowcu.___________ __________ ______
20O-STU zlotowy weksel zaginął, k tó ry  
uniew ażniam . M arjan  B ałdys, D ąbro­
wa Góra., K ościuszki 47. _
MRÓWKA ANTONI zgubił książkę 
wojskową, w ydaną przez P . K. U. Mie­
chów, k tó rą  uniew ażnia.______________
PA TO ŁĘCZ A L E K SA N D E R  zgubił 
książeczkę w ydaną przez PK U . Mie­
chów. ■■“A.y -• ■

m a t r y m o n i a l n e

W D O W IEC ożeni się z p an n n ą  lub' 
'wdową. O ferty  do ad m in is trac ji pod 
„Sam otny". i

R  <y Z . N  E
M IERNICZY przysięg ły  Franciszek 
Szorsz D ąbrow a, 3 M aja  15. W ybony- 
w uje pom iary  gruntów  — plany.

ABY zadowolić zaciekawionych, kom u 
nikuję, że n a  mocy w yrobu uzyskałam  
separację  — uw aln ia jącą  m nie od mer} 
ża H enryka, za dalsze interesować 
n ie  się m oją osobą, w yeiągae będę ko-U 
sekwencję. Zcnobja Suptsrnakowa, ul. 
Ludw ika M irosław skiego 1.  J

B. Felczer
Szpita la  Skórno — .W enerycznego Sw. 
Ł azarza w W arszaw ie H. Rudziński,-] 
D ąbrow a Górn., Kościuszki 2. Godziny,.
jg  _ 2 0 . _________  -

Mierniczy Przysięgły
R K ajew ski w ykonuje wszelkie p race, 
wchodzące w zakres m iernictw a -  p ia , 
ny. Sosnowiec. Czysta 7# Tel. 10-50;—  
T A P IC E R  w ykonuje” robotę solidnie,^ 
tanio . D ąbrow a — Górn. Kosciiiszki_42./

Trwałą oridulacię
nowoczesnym apara tem  parow ym  a 
gw arancją  oraz w odną w ykonyw uje 
M arja  D rygalakow a, Sosnowiec, ul. 
D ęblińska. Zakład fry z je rsk i dam sko -
męski.--------------------------------------------------
ZGUBIŁEM  teczko ze świadectwem  
przemysłowem i  drobnem i rzeczami. 
Znalazca za zwrot o trzym a 5 złotych. 
Aleksand ra  Nowak, B obrow niki.___  — .

Kosmetycz'^
D yplom ow ana EW A  HAM BU RG ERO ­
W A  „K A LO TEC H N IK  A" Sosnowiec, 
P iłsudskiego 12. Tel. U-45. M asaże lecz- 
nicze. U suw anie w ą g r ó w ,  zmarszczek. 
Maseczki. Skuteczny sposob do usuw ai
n ia  włosów.__________    ,
U B E Z PIE C  ŻA LN I A  Społeczna w bo j 
snowcu ogłasza konkurs n a  dostawę 
iwęgła w większych ilościach dla agemij 
w Sosnowcu, Będzinie i Dąbrowie. D< 
fe r ty  składać należy do dma_28. N I. r.] 
b. Bliższych in fo rm acy j udziela R ete i 
r a t  Zakupów, pokój 53.
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